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PISMO DEMO&RHTYC2&8E
Kraków, czw artek  dnia 10 listopada 1938 r. Rok i?

u li by zaisulm  parpftiego
Zurych. (*k) Według doniesień części 

prasy zagranicznej — Grynszpan który do 
konał zamachu na sekretarza ambasady nie 
imechiej von Ratha otrzymać miał na kilka 
dni przed zamachem List od swvch redzie 
ców z miejscowości pograniczne! na gra* 
nicy polsko — niemieckiej.

Zurych, (ik). Donoszą z Berlina: W  ko 

lach politycznych zapowiadane są dalsze 

represje skierowane przeciw Żydom. Kurs 
soje pogłoska, że Niemcy chcą do r. 1940 

wydalić wszystkich Żydów.

Zurych, (ik) Donoszą z Dessau. Wskus 

tek gwałtownej nagonki prasy i radia nie* 

miecldego hHerowcy w Dessau urządzili 

pogrom Żydów. Liczne sklepy żydowskie 
zostały zdemolowane.

LUKSUSOWE SUPERHETERODYNY

„ R A D I O - U N I O N ”
1SO G B KDEERH „OHIOH" BUDDPESZT
na dogodne spłaty już od 22.— zł. mleslecznle

DEM O N STRUJE i PO LEC A
Fachowa firma g k  Jk |  J A  U

radiowa 1 )1  1  “  I  C P I M  

K r a k ó w ,  Starowiślna 1 ttl 178-77

Salon krawiecki

W .  W t l  i

zawiadamia uprzejmie swoich 
P .T . Klientów, że s a l o n  kra 
wiecki p r z e n i e s i o n y  został  

1 — z ul. Gi odzkiej 29 “

n a  u l  L l a ? o w ? ś l n ^  1 9
vis a vis .UCIECHY* 
TELEFON Nr 145-34

lak dotąd, tak i nadal w ykonuję w szel
k ie zam ówienia z w łasnych i powierzo
nych m ateriałów , solidnie, w edług n a j

now szych modeli i szybko.

W  liście tym pisanym -w języlku niemiec; 
kim znajdują się następujące zdania- — 
„Jesteśmy w pociągu, wypędzeni z Niemiec. 
Ntśie wiemy co się nami stanie. Jesteśmy w 
rkkości granicy polsko — niemieckiej i 
nie wiemy co mamy począć. Nie pozosta;

V,no am ani feniga — posiadamy tv!ko 
te ubrania które mamy na sobie“.

Zgon n HafSia
'Paryż. W czoraj zmarł w klinice z odnie 

słonych ran sekretarz ambasady niemiec* 

ki oj Paryżu von Rath.

S e n s a ty in e  a re s z to w a n ia
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Lwów. (tel) W  związku z ostatnimi zaj; 
ściami na terenie Lwowa toczą się energicz 
ne dochodzenia. W aresztach przebyv-a do 
tąd 25 Ukraińców j  20 Polaków. Wśród 
tych ostatnich znajduje się student Uniwcr 
syte tu Jana Kazimierza Jan  Pawliszak, czlo 
nek sekcji młodzieżowej Str. Narodowego.

\resztowanie Pawliszaka miało miejsce 
w następująch okoliczność ach:

Patrolujący wywiadowca zauważył u 
stóp pomnika Ujejskiego na plantach przy 
J .  Akademickiej grupę osobników. Po l>e 

wnym czasie osobnicy ci oddalili się a na 
niejscu pozostał tylko jeden. Gdy osobmk 
ów schyli! się j  położył coś u stóp pomni 
La nastąpi? błysk i detonacja wybuchającej 
petardy. Wywiadowca udał się natychmiast 
w ślad za owym osobnikiem którego na ul. 

'aiorego udało mu się zatrzymać.
Po odprowadzeniu na komisariat osobnik 

ów odmówił podania nazwiska i wszelkich 
wyjaśnień, a przy sobie nie posiaaat zad* 
•t ch dokumentów.

Dopie-o gdy po pewnym czasie wszedł 
rzypadkowo na komisariat inny wywiado 
■•-a który swego czasu prowadził docho* 

"zenia w sprawie napadu członków Mło*
’-Vży Wszechpolskiej na lokal Klubu De 

motkratycznego we Lwowie rozpoznał w

przytrzymanym aresztowanego podówczas 
studenta Pawliszaka z Młodzieży Wszech* 
polskiej. Gdy w ys.ńadc wca ów poda! nazwi 
:.ko Pawliszaka Pawliszak wybuchł pla*

DocLodztma w tej sprawie w toką. 
Za‘nterpelowane władze lwowskie oświad 

czają że wszelkie pogłoski o rzekomej 
śmierci dwu uczestnków zajść nie odnowi* 
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ICrupp przęiał
f a b r y k a  S * * o d s ?

Paryż,  (ar) Z  Pragi donoszą:  
W e d łu g  otrzymanych informacji 
większa ilość udziałów wielkiej fab
ryki broni Skoda w Czechosłowacji  
przeszła w ręce Kruppa. Fabryka  
Skody pracować będzie odtąd dla 
niemieckiego przemysłu zbrojenio
wego, zaopaUuiąc Niemcy w broń 
najnowszej konstrukcji.

Paryż. (ar). Z Berlina donoszą: Przed pa 
ru tygodniami znikła nagle artystka fihno; 
wa Pola Negri.

Początkowo przypuszczano że artystka 
wyjechała do Wenecji gdzie lubiła przeby 
wać, ale nieobecność je j przedłużała się a 
cudzoziemscy dziennikarze sprawdzili już, 
że w żadnym punkcie nie przekroczyła ona 
granicy Niemiec.

Zwłaszcza dziennikarze zagraniczni u=£> 
lują za wszelką cenę dociec co się siało z
rtystką, do niedawna spotykaną z wyższy 

mi dostojnikami Rzeszy j  ciesząca się s\m= 
patią bardzo wysoko postawionych osób.

Wspaniały- apartament jaki Pola Negri za 
imowała ,v jednym z najtuksuscwszycb do 
-nów na Unter den Linden pozostaje nadal 
w tym samym stanic w jakim artystka opus 
śclła go między 10 a 12*tym września Wszy 

ą’-kie je j osobistą bagaże ubrania, futra, 
bielizna, biżuteria ulubione cacka zostały 
na miejscu. Natomiast do mieszkania n it do 
riera żadna korespondencja, aczkolwiek Po 
* 3. Negri prowadziła bardzo ożywioną wy* 
-mnę listów ze swymi znajomymi i Drzy* 

jaciólm®.

Czyżby Pola Negri osadzoną była w ofco 
•dc koncentracyjnym w Dachau?

Przyjaciele „Gwiazdy1* twierdzą, że padła

aa ofiarą intrygi dwóch kobiet, które by; 
'y  wrogo ustosunkowane do nej. Wymienia 
} nawet ich nazwiska: Leni Riefcnstahl i 

księżna Stefania Hohenlohe von Wilden* 
ą-org— Schillingf urst.

Między tymi trzema kobietami wrzała u; 
kryta walka która z nich zdoła zdobyć 
wpływ na bardzo wysoko postawioną oso 
be.

Los artystki porównują do losu słynne 
0 tenisisty Gottfrieda von Cramm który 

był skazany na rok odosobnienia w obozie 
nabrania poczucia tzktu“.

Z  co dzienn ei ru b ry k i

Konfiskata
„FratioaisHiego KurłEn W m o m u ii"

I zn$w wczorajszy „Krakowski 
Kurier Wieczorny” został sken 
fisko wany.Tym razem u!egł kon
fiskacie artykuł zamieszczony na 
str. 3 ciej pt. „Co to się zw ykle  
tak zaczyna...”
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Proces redaktorów
Krak. Kuriera Wieczornego'n

W  maju 1938 roku nąjtąóilo  
mianowani*^ prof. Kazimierza Bait la  
senatorem. Opinia uznała to za po
wrót  prof. Bart la do życia politycz
nego, gdyż mianowanie senatorem  
przez P. Prezydenta'nastęnujt  jdopie- 
ro  do wyrażeniu z^ody kandydata.  
Wkraczanie,  piof. Bartla do S en a
tu pozostawało w sprzeczności z 
jego poprzednimi oświadczeń,ami,  
w których profesor zaznaczył, że 
poświęca się całkowicie jaram n a
ukowej,  ma zamiar wydać w naj- 
Dliższym czasie dzieło o perspek
tywie i do życia politycznego w 
żadnym wypadku me wróci,  przy-  
czem prof. Bartel  kilkakrotnie s ta
nowczo odmówił jakichkolwiek wy
jaśnień i wywiadów w sprawach  
politycznych.

W y r a z e m  tych poglądów społe
czeństwa był też artykuł,  zamiesz  
czorw w „Krak Kurierze W i e c z o r 
n y m ” zatytułowany „Zmartwych
wstanie czy bluff” w którvm autor  
zajął sceptyczne stanowisko wobec  
lansowanych przez pewne koła po
głosek o zmartwychwstaniu poli 
tycznym prof. Bart la  i powołaniu 
lewicowego rządu, nazywając tego  
rodzaju pogłoski bluffem. Mając  
również na myśli dotychczasowa  
praktykę w mianowianiu senatorów  
a mianowicie że nominac.  pocho
dzili przeważnie z kół naukowycń  
autor zaznaczył,  że politycznie no 
minacje nie mogły stworzyć  żad
nych niespodzianek. Jak wiadomo  
bowiem, koła naukowe mają  z po
lityka b. mało wspólnego i tworzą  
przedewszystkim element fachu- 
wy v* ciałach ustawodawczych.

Prokuratura dopatrzyła się w 
treści powyższego artykułu uwła  
ezania czci Prezydenta Rzeczypos
politej, skonfiskowała artykuł i 
wniosła akt oskarżenia przeciw au
torowi artykułu redaktorowi L e o 
nowi Feldmanowi i redaktorowi  
odpowiedzialnemu Eugeniuszowi  
Mroczkowi.

W e  środę odbyła się w Sądzie  
O kręgowym  w Krakowie rozpraw a. 
Red. Leon Feldman, liczący lat 68 
złożył obszerne v yiaśniei ie. Do 
winy się nie poczuwał i stwierdził,  
że w ciągu swej 30 letniej działal
ności dziennikarskiej nigdy nic był 
karany i zawsze stał na gi ancie 
patriotyzmu i lojalności wobw  
państwa,  o povvstame którego w b 
czył w czasach niewoli. Red. Feld
man zaznaczył,  iż wprawdzie jest

Hto wtMzi 85 pzaan auplsMifl?
Niedawno zaszły zmiany w skła

dzie personalnym gabinetu brytyj  
skiego. Z tej okazji dzienniki an
gielskie ogłosiły listę ministrów 
według ich wieku Lista ta nie jest  
pozbawiona wymowy.  Rząd angiel
ski jest  rządem starców.

Nestorem gab.netu Chamberlaina  
jest  lord Maugham, strażnik pie
częci państwowej,  który liczy lat 
72. Premier Chamberlain liczy lat 
69. Czterej kolejni ministrowie prze
kroczyli sześćdziesiątkę:

Sir John Simon, min. spraw' 
wewn.,  mający 65 lat, lord Runci-  
man 67 lat, markiz Zetland, pod 
sekretarz stanu dla Indvj 62 lata
i minister kooreonacji  zbrojeń, sir 
Inskip 62 lata. Pięciu dalszych mi
nistrów liczy od 50 do 60 lat.

Zestawienie to oznacza,  iż trzy 
czwarte gabinetu Chamberleina  
składa sie z ludzi, którzy przekro
czyli pięćdziesiątkę. Tylko czterej

m nistrowie zaliczeni mogą być do 
kategorii ludzi, w średnim wieku 
40-50 lat'. Z t' eb tylko jeden Ho-  
are Bełisha, pełni funkcje istotme  
odpowiedzialne ministra spraw woj
skowych.  Do najmłodszych zaliczyć 
należy- lorda de la W a r, w wieku 
36 lat oraz ministra kolonu Mal
colm Mac-Donalda (37 lat).

Zapewne zaciekawi Czytelników 
iak przedstawia się lista wieku im 
nistrów francuskich.

Premier  Daladier liczy „tylko” 
54 lata, a na ogólną liczbę 19 mi
nistrów, pię> ni Uczy więcej,  mż 60  
lat, mianowicie : p. Sarraut  (66 lat), 
de Monzie, Chappedelaine i Gentin 
(62 lata), Reynaud (60- lat). Czterej  
ministrowie (Marcbandeau, Cam-  
petier de Ribes i Julien) liczą r o  
56 lat, Cnautemps i Mandcl po 53 
lata, Bonnet 49 lat, Rucart, 45 lat, j 
Pomaret  41 lat, G-uy la Chambre  
40 lat. Patenotre 38 lat, Zay 34 lata. i

o p o z y c j o n i s t ą ,  nigdy j e d n ak  nie 
kwestionował an! konstytucji ani 
wypływających z mei prav, Pre 
zydenta ani tembardz.ej miał n a  
myśli w s p o s ó b  lekceważący w y 
powiedzieć się o prerogatywach  
Prezydenta.  W  końcu red. Feianian i 
wyjaśnił,  że tytuł „zm artm  a iw sia -  
nie czy bluff” wdiiosd się iak zresztą 
i cały artykuł,  do prof. Raz mierzą 1 
Bartla,  wejśi e Kt ó re g o  uu Len atu 
dziwnie jakoś k o l id o w ał o  z oświad
czeniami j e g o ,  ze zrywa raz na 
zaw'sze z polityką.

Red.  Eugeniusz Mroczek doDriny 
zaniedbania swych obowiązków me 
Drzyznał się i wyjaśnił, że przejął  
wyaawnictwo i ledakcję z dniem 
7 maja 1938, w tym dniu zaś, gdy  
ukazał się inkryminowany artykuł,  
przejmowanie wydawnictwa jeszcze 
nie było zakończone i w nawale  
spraw, związanych ze zmianą kie
rownictwa pisma red. Mroczek me 
mógł rozpocząć,  normalnej  pracy  
redakcyjnej,  wskutek czego me  
mógł należycie czuwać nad stroną  
redakcyjną pisma.

Powołani świadkowie z grona, r e 
dakcyjnego potwierdzili w zupeł
ności t łumaczenm s:ę oskarżonych  
przyczem zaznaczyli, że nastaw,e-  
me pisma w stosunku do Konsty
tucji i osoby Prezydenta  Rzplitej  
— w' żadnym cwpacucu nie było lek
ceważące.

Obrońca adw\ dr. Feliks Gross  
postawił wniosek o wezwanie świa
dków' gen. dra Kukicda red. J.  
Flacha,  b. nre/.e-su Syndykatu  
Dziennikarzy krakowskich i b. se
natora Klemensiewicza,  dyr. Ubezp.  
Społ. w Krakowie,  lctórzyby oświet- 
liii całokształt  dzalalności publicy
stycznej red. Feldmana.  Sąd pomi
nął dowód z tych śwdadkow, po
czerń udzielił głosu prokuratorowi,  
prokurałor w przemówieniu swym  
stanął na stanowisku, że artykuł  
posiada wszvstki<* znamiona prze-  
stęnstwa z przepisu kodeksu kar
nego, mówiącego o uwłaszczaniu  
czci Prezydenta Rzplitej i wniósł  
O ukaranie.

Oorońca adw. Gross przemowie  
nie sw e rozpoczął,  wobec pominię
cia zawmioskowanych świadków , o- 
mówieniern chlubnej długoletniej  
działalność' red. Feldmana na Di wie 
dziennikarskiej, podkreśleniem iegb 
pracy nieoodległościowej łącznie z 
bratem, .  Wilhelmem Feldm anem,  W 
uznaniu których to zasług Sy udy

kat Dziennikarzy krakowskich rrn 
nował red. Leoha Feldmana s ^ y . r  
seniorem.

W  dalszym ciągu swego przemó  
wierna obrońca przeszedł do omó1- 
wienia treści samego artykułu. O- 
brońca dowodz’ł, że wyraz „bluff” 
\-v/g ogólnie* pi/ .yjętego znaczenia 
oznacza manewr,  w tym wypadku  
polityczny w żadnym razie me za
wiera w sobre cech lekceważenia, '  
w tym zaś w  panku odnosił się do 
osoby prof. Bartla.  Również, z d a 
niem obrońcy, demokratyczny opo- 
zycjonizm red. Feidmana bynaj
mniej nie może b 'rć ufcEsŁmiony 
z lekceważącym stosunkiem do 
Osoby Prezydenta i Jego prepoga-  
tyw konstytucyjnych.  Na potwier
dzenie swych słów obrońca przy
toczył jako przykład dzieło pewne
go. profesora angielskiego traktują
ce o ustrccu konstytucyjny m A n 
glii. Mirno iz autor zajmuje w nim 
negatywne wobec całe-
gp * szeregu instytucji angielskich,  
w szczególności wobec l/.bv Lor-  
dóvfc mianowane! przez króla, ni
komu me przyszło q o  głowy oskar
żać z tego tytułu autora , . ’co więcej  
dzieło jego przyjęteFjest jako pod
ręcznik na uniwersytetach angiel
skich, Podkreślił również obrońca  
wyjątkowość sprawy wobec tego,  
że przestępstwo właściwie nie zo
stało popełnione, jeśli nawet s ta
nąć na stanowisku, że artykuł za
wiera cechy przestępstwa,  gdyż od
powiedni numer pisma został skon
fiskowany i nie dostał s.ę do czy
telników. Zgodnie z przyjętą praD- 
tyką w tego rodzaju wypadkach  
oskarżenie nie bywa wytaczane,  zaś 
w sprawie niniejizej prokurator  
pomimo skonfiskowania numeru  
wniósł pnzateni akt oskarżenia  
przeciw' redaktorom, chociaż nie 
jest to u nas praktykówane — w 
konkluzji obrońca prosił o uniewin
nienie obu oskarżonych.

Sędzi i dr. Bob lewucz ogłosił w y 
rok, m t e a  którego red. Feldman  
skazany został na 6 miesięcy wię
zienia za zawieszeniem na lat 5, 
zaś red. Mroczek na 300 zł. grz yw 
ny.

Obaj oskarżeni zapowiadaja ape
lację

— O —

WODY MINERALNE synt. EM **KA i S 5 L - 
TERSKĄ produkcji A -N A V 1 T “ skuteczne 
w chorobach przewodu oddechowego. Zale
cane przez lekarzy. Do uobycia w aptekach
—zzrr.-rr.—--- :—  i drogeriach. -------------

K o n t r  " o f e n z y w a ,  l u d o w a  n a  
f r o n c i e  K a t a l o n i i  1 L e  w a r t  t u

Barcelona. W ob ec  sytuacji wojsk 
rządowych na froncie Ebro,  gdzie 
wojska gen. Franco odniosły suk
cesy, premier  Negrin zwołał nad
zwyczajne posiedzenie, w' którym  
w-zięh udział członkowie najwyż
szych władz wojskowych z szefem 
sztabu gen. Sarbia na czele.

Na posiedzeniu tym postanowio
no rozpocząć natychmiast wielką 
kontrofensywę w Katalonii i na 
froncie Lewantu.  Kontroofensy wa  
na froncie Lewnntu jrozpoczęta zo
stała na odcinku Nules. W oj ska  
rządowe zdołały nrzc-drzeć się przez  
Imię pryeciw oika.

W  ciągu poniedziałku na odcinku 
rzeki S eg re  (Katalonia) wojska rzą
dowe róz poczęły ofensywę, uży
wając! wielkiej ilości samolotów dla 
osłony przeprawy przez rzekę 
Segre .  W o js k a  rządowe odniosły 
sukces,  obsadzajcie część praw-ego 
brzegu rzeki na tym odcinku.

t a i a m a  S a n c i n o

„KAKADU*
Kraków, u!, ferodzka 42. I p.
W  so b o ty  n ie d z ie le  i św ię ta  o godz.  6  w.
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Popularność p. Sfnhla
Prasa  podaje, że w okręgu brze- 

źańskim, mającym większość ukra-  
,ńskś, współredaktor „Gazety Pol- 
sKiej" i były poseł endecki, dr 
Zdzisław Stahl, otrzymał  blisko 
107 tys. głosów, dystansuj ; : znacz- 
n.e kandydata ukraińskiego W e ły -  
kanowicza na którego padło zaied- 
w'o 74 tys. głosów

Wyuiica stąd niezbity fakt, że 
wcale znaczna część Ukraińców za
palała sympatią dó dra Stahla i 
zrezygnowała  dla niego z poparcia  
ukraniskiej kandydatury.  Faktu t a k 
nagłego zdoby cia popu .nności zda
rzają się dosyć rzadko.

Czyżby p. Staul zaskaibił sobie 
ją swymi wysoce popularnymi i 
j joczytnymi artykułami w „Gazecie  
Polskiej ”*r

fe&ufaSSIcańsfeiei
Genewa.  Do Ligi Narodów wpły

nął rapbrt,  opracowany przez sir  
Denys Bra y,  byłego wysokiego u- 
rzęduika rządu V Indiach i p. We b  
stera b. dyrektora  Funduszu P om o
ce  dla dzieci, domagający się po
wołania komisarza i grona p om oc 
ników, mających przeprowadsić ak
cję) rlostarczema żywności t rzem m l  
hńnoni uchodźców', na terytorium  
Republiki hiszpańskiej.

Akcja byłaby prowadzona w trzech 
centralny eh ośrodkach w Marzycie,  
Barcelonie i Walencji i dyspono
wałaby zmotoryzowanym sztabem 
pomocników. Raport, powołuje się 
na t■ , że wskutek w .eikiego napły
wu uchodźców ilość ludności na te 
rytorium, obsadzonym przez wojska 
republiki, wzrosła od 30 do 25 proc 
że uboższa ludu. śc cierpi niedosta
tek, która' zwiększy się w miarę  
zblżania się zimy.

W  akcii pomocy' mają współdzia  
łać towarzystwa, udzielające porno 
cy Hiszpanii. Koszty akcji aprowi-  
dowania Hiszpanii nępublikańskiej 
wyniosły ”bv 476 tys. funtów' mie
sięcznie. Opinia rządu angielskiego 
w tej sprawie jest  przychy lna.

z a k a z s n a w  N i e m c z e c h
Były prezydent senatu Nł olnego 

m. Gdańska Herman Rauscńning, 
który przez pewien czas bawił w Pol 
sce, a od dłuższego czasu przebywa 
na emigracji w Szwajcarii, ogłosił w 
tych dniach w znanym wydawnicrwic- 
„Europa—Verlag“ w Zurychu ksiąz 
kę p. t. „Die Revolution des Nihilis 
mus". Jest to wielki 500 stronicowy 
tom, w którym autor — niegdyś sy 
patyk hitleryzmu — występuje ostro 
przeciw obecnemu systemowa polity 
cznemu w Niemczech i rozwija sv o 
je poglądy polityczne.

Jest znamienne, ż? jeszcze przed 
ukaz akii em się książk dr. Rauschnb 
nga, władze niemieckie wydały zakaz 
dopuszczenia tej ksiażk do Niemiec,T 
kolportowania jej, lub sprzedawania.
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Na widowni politycznej
„Protezy" czy „cuda“

Korespondent warszawski (Ł.) wileńs* 
Hego „Siuwa“ komentując wynik wyborów 
do sejmu stwierdza, iż „medzielna frckwen 
cja jest przegraną opozycji i to pierwszą 
przegraną od r. 1935... Opozycja piacie hę* 
dzi'e obecnie rachunek za fatalny błąd, ja* 
ki oopelrfiła, ogłaszając bojkot... „Zc -.tro* 
nv kół opozycyjnych będą prawdoporiob* 
nie różne próbv tłumaczenia wysokiej frek 
wen ci i. Rozpocznie się Kłótnia o cy.frv i 
cuda!".

Pozwoli zapewne „Słowo", że zarówno 
„próby" tłumaczenia, „cyfry", „cuda” i o* 
cenę słuszności swego kroku opozvcja po* 
zostaw1; wyłącznie sobie samej.

W  dalszym ciągu pisze p. Ł. żc „nowy 
^parlament nie będzie się kwapił z uchwa* 
leniem nowej ordynacji wyborczej... osłab 
ną po wyborach i tendencje do większych 
-zmian ordynacji... Główny autor je j prze* 
padł, jednak idea samej ordynacji n :c ty ł
k i  w reżimie ale i w społeczeństwie zvs* 
kała Dlaczego Darlament miałby się spie* 
szyć tylko dlatego, że jest to życzeniem 
opozycji?"

Rację, niewątpliwą rację ma pan L, tyk 
ko nie rozumie on, a raczej udaje, że ńie 
rozumie tak nostych .jasnych faktów jak 
to, żc od udziału < ipozycji w wyborach me 
zależał ich wynfk, że sprawa „zwycięstwa" 
i lości mandatów Ozonu przesądzona b cła 
już pierwszym sitem wyborczym, składem 
kolegiów wyborczych A  dalej: Komuz, 
kto zdawał sobie sprawę z tego, że w po* 
przednim parlamencie większość posłów sta 
nowiłi ozonowcy. mu-gło wydawać się, że, 
nowy parlament spieszyć się będzie do 
zmowy szybkiej, w kierunku dążeń ogółu 
społeczeństwa tej ordynacji, która go do 
życia powołała?j Większość ozonowa w po 
przednim sejmie wszak nie pokusiła się na 
wet o to! Obecna akcja wyborcza \czpn* 
częła się od ulotek i napisów, jak ..Zana* 
miętaj cztery słowa — Sejm to ordvnacja 
nowa", skończyła sTę na takich chwytach, 
’ak przedruk z „Robotnika" i „Gazety 
Warsz." z przed 10*ciu lat — ale poprze* 
dzoną ibyła faktem nie poczekania na wy* 
bory samorządowe, na zmianę władzy w 
ciałach samorządowych, od których iktadu 
wszak tak (istotnie zależą wybory parła* 
mentarne.

Niechże pan Ł. nie zapomina o tvm 
wszystkim.

Pseudo chłopi pana Gierata
W  związku z porażką starych „Napra* 

Gnozy" przy wyborach do Sejmu, jest me* 
zmiemie charakterystyczny sukces, jaki od 
niosła grupa młodych .naprawiaczy" p. Gic 
rata-, prezesa Centralnego Związku Młodej 
Ws1" „Siew". Mianowicie grupa ta przepro* 
wadziła do Sejmu, aż 5 „siewców".

Z Lublina został wybrany Mazurkiewicz 
Józef, z Sandomierza — WóiciK, z Opato* 
we — W róbel, w Pułtusku — Nodzykow* 

-siół, w Zamościu — Wnuk. Należy ró-wnież 
podkreślić, że przy wyborach „młodzi sie* 
wowry" prawie wszyscy otrzymali w swych 
okręgach największą ilość głosów.

Obrady Z. N. P.
W dniach 12 i 13 listopada br obrado* 

wać będzie w Warszawie plenum zarządu 
głównego Z. N. P. w sprawie poprawy by* 
tu nauczycielstwa. Między innymi poruszo 
ne będą sprawy cofnięcia specjalnego po* 
datku, pomocy lekarskiej, *.wrotu opłat 
szkolnych itp.

W  dniach 20 -i 21 listopada fer. odbędzie 
się w Warszawie Zjazd Sekcji Nauczycieli 
Szkół Średnich Związku Nauczycielstwa 
Polskiego pod przewodnictwem dr. W ojeń 
tskiego,

Czy Sil v ek  będzie protesto
wał

Pogłoski o proteście w V okręgu wybór 
czym, gdzie kandydował płk. Sławek, po* 

-twierdzają się. Grupa zwolenników byłego

Przed kilku dniami w artykule  
„Z cz-tin idziemy na Śląsk Zao  
zuński” wykazy w a ii śnij- jak ruepo 
żądane r. ogólnego punktu “widzenia 
jest zaszczepianie v, śi‘cd .demokra
tycznej ludności Zadlzi i idei m e/ co  
dnych z je-} poglądami. Jakież do
piero wrazen-ie odnoś ludność Z a 
olzia, gdy na jego teren przenosi  
się znane nam a* nadto d o b r z e n i e  
tody inwektyw, denuncjacji i zażar  
tych sporów kompromitujących  
sporów. Jak ta praca  wygla.da i j a 
kie daje owoce wskazuje zażarta  
polemika, iaka todzy sie pomiędzy 
dwoma związkami zawodowenu:  
Zjednoczeniem Zawod owy m Rols- 
kim, na czele którego stoi b. S e n a 
tor Michał Grajek, rz-raneK śląskie
go Prezydjum O.Z.N.  a Zjednocze
niem Polskich Z-.wązków Zaw odo 
wych. na czele którego stoi b. Prezes  
O. Z N., członek Radv Okręgowej  
tej organizacji,  marszałek Sejmu  
Slą kiego Karol Grzesik.  Pomiędzy  
tymi dwoma organizacjami w at 
mosferze konsolidacji narodowej, na
stąpiło- porozumienie, które właśnie 
teraz na tie konkurencyjnej waiki 
o duszę robotnika śląskiego uległo 
poważnemu nadszarpnięciu. Oto  
w organie Zjednoczenia Zawodo-  

'wego Polskiego ..Śląskim Kurjerze  
P o ra n n y m ” ukjzało się następujące  
oświadczenie :

Oświatiitztime
. .Wobec niesłychanych oszczerstw  
bozwzględne] i brutalnej walki, 
nieznanej w dziejach ąa. hodnicta 
związków zawodowych, s tosowa
nej przeciw Związkom „Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego"  
na Śląsku Zaolzańskim ze strony

marszałka zbiera już w tej spiaw'ie podpisy 
i sporządza protokółyz ze świadkami, któ* 
rzy mają stwierdzić meprawSdlov,ość“ \vye 
borów w tym okręgu.

Wątpimy bardzo czy to pomoże płk 
Sławkowi.

Medycy-dennokraci potępiają 
• e ik cy jn ą  blokadę U. J .  P,
W  dn-iu wczorajszym endooenerowscy 

studenci wydziału medycznego U. J .  P. przy 
stąpili do blokady protestacyjnej przeciw* 
ko utworzeniu Akademii Lekarskiej w Lo* 
azi oraz przeciwko ustawie o 2*letniej prak 
tvce lekarskiej na wśi.

Podajemy oświadczenie medyków' — de* 
mokratów w sprawie ustawy o 2*letmcj słu 
żbie lekarskiej na wratf'.

Medycy Demokraci zorganizowani w 
Sekcji Mledycznej Akad. Pomocy Koleień* 
skiej S. U . J .  P. „Spójnia" oświadczają: 

Ustawa o dwuletniej służbie lekarskiej 
na wsi istotnie posiada cały szereg usterek 
i wad — utrudniających w praktyce wpro* 
wadzenie w życie je j postulatów.

Tym nliemiei .iest ona pierwszym kro* 
kiem na drodze polepszenia warunków zdro 
wotnych wsi.

Sekcja Medyczna stwierdza, że minio 
swego w zasadzie pozytywnego stosunku 
do merytorycznej strony samej ustawy — 
uważa, że jedąnie wprowadzenie w życie 
ust. postulatów może umożliwić praktycz* 
ne wykonanie rozporządzenia:

Należy rozszerzyć sieć szpitalnictwa na 
zasadzie racjonalnego j obszernego planu 
rozbudowy.

Dalej trzeba rozszerzyć sieć aptekarska, 
poradni zdrowia oraz stwoi-zyć wielką ilość 
kursów pielęgniarskich i fełczerskich dła lu 
dnośdi wiejskiej.

Wreszcie konieczne jest przeznaczenie 
funduszów, dla młodych lekarzy, wyieżdża 
jących na wieś.

Walka o te postulaty, a nie strajk prze* 
ciw ustawie, w zasadzie słusznej — jest je 
dyną formą starań o polepszenie stanu zdro 
wotnego wsi.

urzędników i funkcjonariuszy za 
aprobatą władz związkowych i cn 
piekum-zyeh Z ’ednoęzenia Pol
skich Związkou Zawodowych — 
żądamy najkategoryczniei natych
miastowego zaprzestania i odwo
łania stawionych nam zarzutów,  
w przeciwnym bowiem razie bę
dziemy zmuszeni uob ec  Zjedno
czenia Polskich Związków Zawo
dowych wyciągnąć jak najdalej 
idące kon sek w encje .^  
Zastrzegamy sobie, że w razie 
nieprzestama i .nieodwołania osz
czerstw, rzuconych pod naszym  
adresem — odpowiedzialność za 
narzuconą nam walkę wobec spo 
łeczeństwa zaolzanskiego i Polski 
spadnie wyłącznie na barki kie
rowniczych władz Zjednoczenia  
Polskich Związków Zawodowych"  
A  kilka wierszy dale,, jedna ozo

nowa organizacja uchyla nam rąbka  
tajemnic konsolidacyjnej działalno
ści, prowadzonej przez drugą, ró w 
nież ozonową organizację.

„-W jaki so-osób Z. P .Z  Z, —. pi
sze „Śląski Kurjer Poranny" —  
pojmuje sens porozumienia,  świad 
cza metody, które ono obecnie  
stosnje w swojej kamoanji w er
bunkow ej na Śląsku Zaolzańskim 
Nie nomne przyrzeczeń, danych 
w Warsza wie  wobec kontrahen
tów, puszcza się na kawały,  przy  
jęte wśród najgorszych mętów  
organizacyjnych. I tak obawiając  
się na Zaolziu konkurencji Zjed
noczenia Zawodowego Polskiego,  
agitatorzy Z. P. Z. Z. na zebra
niach nazywają nas „organizacją  
bolszewicką antypaństwową,  o-  
pozycyjną,,  — od której wszyscy

stronic wdnm jak od zarazy!  Nie 
tylko że panów e ci w- sposób 
karygodny zohtdzaja  . — ale nad 
to  stósują niedozwolony terror  
wobec róbotników zaoł/ańskieh,  
zorganizowanych w Z. Z. Pt! Po
wołując się na nazwiska „wpły
wowymi jednostek grozą wy-
wydaleniem ich z pracy i innymi  
k o n s e k w e n c,j a n i ;i.!

W  taki oto sposób „cementują"  
funkcjonarjusze Z. P. Z, Z. zjed
noczenie polskiego świata pracy ! 
Siedząc ; ch wybryki na Zaolziu 
ciśnie się pod pióro jeden wnio
sek : tacy ludzie pod żadnym
względem nie dorośli do misji, 
jaką wzięli na swoje barki. Są  
zbyt przesiąknięci tradycjami zga 
siego Z. Z. Z-tu są krótkowzro
czni i zaściankowi.

Taktyk a terroru, praktykowana  
na Zaolziu, szerzącą psychozę  
strachu —  świadczy o wewnętrz
ne’ niemocy agitatorów Z.Z.P.Z.

Czyżby zasób ich argumentów  
ideowych był aż, tak ubogi, że 
muszą uciec się do najprymityw
niejszych środków' agitacyjnych?.. .  
I pomyśleć,  że ta obskurna dys

kusja prowadzona jest przez O rga 
nizacje mające  na celu iak głoszą 
szumnie — wychowanie robotnika.  
Tym cz ase m  chodzi o egoistyczne,  
kramikarskie "interesy organizrey-  
jek mających za zadanie sianie dy
wersji  w' zdrowym ruchu robotni
czym.  Cóż jednak zawinił robotnik 
zaolzański, który musi na to patrzeć,  
jak panowie ci niosą demoralizację 
i obrzydliw-d metodv konkurencyj
nej walki związkowej.

fK)

Ostatnio odbył się w Lodzi doro* 
czny zjazd młodzieży niemieckiej z 
całej Polski.

W  zjeździe wzięło udział ponad 
1200 osób z całej Polski. Jako met* 
to tego zjazdu, wysunięto hasło: 
„Bvć lednym narodem — to religia 
naszych czasów' .

Jeden z czołowych działaczy okrę 
gu łódzkiego Nippe w przemówieniu 
swym nodkreślił, śe z obranej przez 
młodzież niemiecką drogi nic jej rie 
zdoła zepchnąć; wszystkie zapory bę 
dą obalone, bo tego wymagają obec 
ne czasy. Następni*. Nippe naszkico* 
wał zaczątki ruchu niemiecko * mło* 
dzieżowego w Polsce, przypominając 
utworzenie przed 12 laty t. zw. grup 
wędrujących. Grupy te stworzyły 
obecny ruch niemczyzny w Polsce, a 
najwyższym prawem i hasłem tego 
ruchu jest larodowy socjalizm.

Następnie mówca złozył przyrze* 
czenie iz ruch ten nie spocznie wcześ 
niej, zanim ostatni Niemiec n,.e znaj* 
dzie się pod jego sztandarami. Są ro 

.sztandary ze znakiem wierności.
„Siły niemczyzny muszą być zwie 

lc krotnione aby zapew nić istotne za 
danie, jakim jest zagwarantowanie na 
szego terenu życiowego".

Po przemówieniu Nippego nastąpi 
ło poświęcenie nowych sztandarów 
j o czym przemawiał drugi z działa* 
czy niemieckich Henryk Boltz, pod* 
ki eślając m ’.n. że dopiero wówczas 
gdy wszystkie siły niemieckie będą 
zjednoczone, zaczną one promłemo* 
wać również i na mne tereny. Dopie 
ro wówczas będzie m e n a  przystą* 
pić do większych celów i zadań nie* 
mieckiej grupy narodowej.
' „Gkły staniemy się jednolitym blo

•kiem w naszych wysiłkach codzien* 
nvch i naszej ofiarności staniemy się 
faktycznie narodowymi socjalistami 
wówczas zwyciężymy i tam idzie na 
sza droga".

Mówca W olf podkreślił z nacis* 
kiem. że konsolidacja me może się 
oprzeć jedynie na organizacjach go* 
spodarczycn i kulturalnych, ale ze 
niezbędna iest pewna idea i wola 
czynu. Ujawnił się to dzisiaj wśród 
Niemców coraz częściej w postaci 
głosu krwi Z tego przekonania wy-- 
łanii się walka o wspólną organiza* 
cie całe niemczyzny w Polsce, gdyż 
ideą polityczną mu=' być przepojo* 
ny każdy Niemiec ściśle związany ze 
swą grupą narodową, Dopiero wów 
czas egzystencja będzie zapew.uona.

Następnie W olf wystąpił bardzo 
ostro przeciwko tvm odłamom Niem 
ców, którzy skłaniał ą się ku poloni* 
zacji i ściślejsze’ współpracy ze spo* 
łeczeństwrem polskim. Te fragmenty 
przemówienia m ały charaieter formal 
nych pogróżek pod adresem przeciw
ników pobtycznych, a przyjęte były 
przez zebranych huraganem oklas* 
ków. Przemówienie swe zakończył 
W olf stwierdzeniem iż rzeczywistoś* 
cią się stało, że „Niemcy w Polsce 
są znowu członkami narodu niemiec 
kiego i należą do wiecznego narodu
niemieckiego".

Zakończeniem tej manifestacji była 
odśpiewanie pieśni pod wielce wv* 
mownym tytułem- „Świat należy do 
kierujących".

Zjazd powitał niezwykle owacyj
nie kilku pastorow niemied ich, któ 
rych ostatnio za działalność politycz 
na zło. ono 2 urzędu.

Komentarze zdaje się  zbędne.

/
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M ieści z Polski i św iata
STA M BU Ł. Oficjalny biuletyn o stanie 

zdrowia prez. Ataturka: Dotychczas dobre 
samopoczucie prezydenta, nagie znacznie 
się pogorszyło. Pogorszenie ma cnarakter 
poważny ; budzi obawy. Temp. 56.4, puls 
100, oddtch 22. Biuletyn wydany o goJz. 
10 głosi: noc minęła źle. Stan nadal powa* 
żny. Temp. 38,8 puls 128, oddech 28.

PAjRYŻ. Nocy ubiegłej zmarł na skutek 

ataku sercowego w wieku lat 70 G. Bour* 

don, prezes syndydatu dziennikarzy franc., 

założyciel n_ ę dzyn aro J o  we j  federacji dzień 

nikarzy komandor 1 egii hon. wiceprezes 

tow. literatów, wybitny krytyk literacki i 

aramatyczny.

PRETO RIA . Rząd Unii południov,>o=af* 
i ykańskiej postanowi! uznać imperium wio 
skię. Posłowi Unii w Rzymie wysłano no* 
we listy, uwierzytelniające go przy przy 
królu Włoch i cesarzu Abisynii

Ł o D Ż . Afisz przedwyborczy wydany 
przez Niemców narodowych>socjaIistów w 
Łodzi brzmiał następująco: „Zarządzam, a* 
żeby Nien cy brali udział w wyborach. Kie 
równicy poszczególnych organizacji będą 
osobiście odpowiedzialni za wykonanie za* 
rządzenia. My Niemcy uarodowitsocjaliści, 
obywatele polscy głosujemy na O Z N W e  
zwanie kończy się pozdrowieniem „H cill“ 
i podpisem Fuerl.rera Ludwika Wolfa.

SIED LC E. Do więzienia w Siedlcach wy 
słano inż. Doboszyńskiemu wezwanie na 
rozprawę, która w najbliższym czasie odbę 
dzie się przed Sądem Apelacyjnym we Łwo 
wtle. Rozprawę apelacyjną prowadzić b ę 
dzie s. S. A . Januszewski, wotować zaś ma 
ią s. S. A. Jaroszyński i Witoszyuski. O b
rony inż. Doboszyskiego podjęli się ci sza 
mi adwokaci, którzy bronił* go dotychczas: 
dr. Pieracld, dr Stykułkowsk1, dr Pozow* 
ski, di Madelińsld, adw. M aciejko, Pańć1** 
wicz, Nadachowski j dr Stuhr,

PRA G A . Na dziedzińcu v .ęzienla kar* 

nego w Pradze stracono przez powieszenie 

'^.letniego Szczepanka, wielokrotnego mor 

dercę, który uderzeniem młotka w głowę, 

zamordował 5*letmego chłopca za to, że — 

>>k sam się wyraził — ..przeszkadzał nr.i w 

pracy1 Zbrodnia ta wyszła na jaw popew 

nym czasie, gdy znaleziono ukryie pod po 

dlogą zwłoki chK pca. Ponad to Szczepaa 

nek zamordował dwie młode kobiety, które 

przynosiły mu obiad. Zwłoki zamordTwa* 

rvch mcrdderca ukrył również pod podło*

Lekarze uznali Szczepanka za całkowi* 

t e odpowiedzialnego za swoje czynv.

W ARSZAW A . Przy zbieraniu świadczeń 
na rzecz akcji pomocy zimowej wprowadzo 
nr w sezome bieżącym zwolnienie od skła 
dek najmniei : rabiających pracowników 
umysłowych i fizycznych. Świadczenia na 
rzecz bc.Tobotnych nie będą ściągane c.d 
uposażeń i zarobków niższych od 500 zł.

’ — izawa- Główna Komenda Policji o* 
trzymała doniesienie o odnalezieniu przez 
organa policji kobiecej dzieci skiadzicn -ch  
rrzez wędrowny obóz cygański Zwrócono 
ustane .ride rodzicom po 11 latach Zygmun 
ta i Gizelę Nowaków Dzieci skradła banda 
cyganów węgierskich. Były one wychowy* 
wane w różnych obozach az zawędrowały 
do Polski. Policja kob'eca zainteresowała 
się pochodzeniem dzieci i ustaliła że są ;c  
dzieci polskie Stanisława Nowaka. zanie* 
szkałegr pod Piotrkowem.

JERO ZO LIM A . Działalność powstańców 
arabskich rozszerza się obecnie na obszary, 
położone n t północ od Irznsjordami. Gru 
py powstańców napadają robotników, nisz 
czą materiał budowlany, rabują sklepy. Po 
ś-ig  za napastnikami jest utrudniony z po* 
wodu przerwania komunikacji telefonicznej

telerracicznej od tygodnia pomiędzy Pa* 
Icstyną a. Transjordanią.

Wyniki wyborów
w itsnnch Ziednocz&nKh

Londyn. Z dotychczasowych rezultatów 
wyborów w Stanach Ziednoczonych zdaje 
się wyr;'kać, że partia republikańska osią-- 
gnęła znaczny sukces. Sukces ten jednak nie 
jest tak wielki, by można było mówić o po 
razce demokratów*. Partia demokratyczna 
prez. Roosevelta w* dalszym ciągu będzie 
miała większość zarówno w Izbie Rep.rezcn 
fantów, jak i w Senacie.

Obliczenia przypuszczalne, oparte na do 
tychczasowych wynikach, idą w rym kicrun 
ku, że w Izbie Rcprez. demokraci, którzy 
posiadał* dotychczas 330 mandatów, wobec 
90 republikańskich, utracą 60 mandatów na 
rzecz republikanów, czyli że w Izbie zasia* 
dałoby 270 demokratów na 150 republika* 
nów

W Senacie przesunięcie się mandatów 'nę 
dzic zapewne mniejsze, na ogól liczą ve ze 
zdobyciem przez republikanów 6 nowych 
mandatów senatorskich. Ponieważ dotych* 
czas demokrac* posiadali w senacie 76 man 
ciatów, a republikanie tyj ko 16, przyszły ;e 
r.at skladąlby się prawdopodobnie z 70 de 

■ okratów j 22 republikanów

Newy Jork. Wynikli wyborów' z godz. 
9* ej są następujące do Izyby Reprtz. wy* 
mano 216 demokratów, 87 republikanów i 
2 członków' partii postępowej. Brak jeszcze 
wyników ze 130 okięgów. W  40 spośród 
. ch okręgów szanse zdobycia mandatów 

mają republikanie.

W stanie Nowy Jork dotychcza owy gu 
tem aior tego stanu, demokrata Lehman, 
zwyciężył sweg j  kontrkandydata, prokura 
tora Stanu nowojorskiego Dewcya. który 
wsławił się ostatnio zdecydowaną i energi* 
".mą akcją przeciwko nowojorskim gmg* 
róerom.

Lehman uzyska! 2.270 964 glosow Dc* 
wey uzyskał 2.249.723 głosów.

Nowy Jork. Republikanie zdobyli w.-ięk 
:zość w izbach stanowego parlamentu no* 
wojorskiego po raz pierwszy od roku 1932. 
Republikanie zdobyli również stanowiska 
gubernatora i mandat senatorski w stanic 
‘ "■nsss.

Fliladelfia. Republikanie zdobyli stanowa 
sko gubernatora i mandat senatorski w *ta 

"  Pensylwania
Nowy Jork. WyDory przeszły na ogól 

'"ckoin ie . W  stanie Nowy Jork i w wielu 
' "Ych stanach udział wyborców byl bar* 

dzo znaczny, gdyż zainteresowanie wybo* 
rami kongresmenów wzmocnione było w 
wielu wypadkach jednoczesnym wyborem 
curibernatorów i wysokich urzędników sta* 
nowych. W  okresie urzędowania biur \vy» 
■-orczych od 6*ej rano do 6*ej po południu 

'*szvnk alkoholu był zakazany. Po raz 
S&PFW szy w historii Ameryki posługiwano 

ę w niektórych miejscowościach, a szcze* 
golnie w stanie Nowy Jork, tzw maszyna* 
V tyborczym i, podobnymi z wyglądu do 
tan- ch kupieckich kas rejestracyjnych, któ 

te a tematycznie obliczały glosy i ogrom* 
ułatwiały procedurę techWiczą. Użyci 

-h maszyn — zdaniem wielu osób - -  nie 
przyczyniło się do usprawnienia samej pro 
cedury głosowania, bowiem głosy oddawa* 
no lia 80 różnych kandydatów, co wymaea 
ło odpowiedniego nastawienia maszyny, 
wpływając oczywiście na przedłużenie sa* 
■•'Cgo aktu glosowania. We wtorek jeszcze 
wykryto szereg nadużyć wyborczych. Tak

M EDIOLAN Na jednej z ułic M eJio* 
'■jEJ1- 69*lecni książę Luigi Alberico Tribul* 
■'o napadnięty został przez 40*!etnią kobie* 

która dała do niego 5 strzałów rewol*
• —owych, kładąc go trupem na miejscu, 
"'"bójerynię aresztowano. to, niejaka
Maria Antonietta Lazarini. Zabity książę 
'•"leżał do jednej z najstarszych rodzin Me* 

’ 'b.r.tt, jego żona i córka są damami dwo 
n u  T A  5 1 'H

np. w Albany (st. Nowy Jork) aresitowa* 
r.o 25 osób, które usćłowały kupować gło* 
sy. Przy aresztowanych znaleziono kilkadrie 
siąt kopert, i  w każdej z nich banknot 5*do 

-owy.
Nowy Jork. W mieście Harian w stan ę 

Rentycky doszło da ostrej walki pomiędzy

Y.-yborcami, W  czasie strzelaniną padło 4 
zabitych 6 zmarło w szpitalu. W czasie wy 
borów w r. 1933 w tej smnoj miejscowość* 

miło 20 zabitych. Strzelanina wynikła rów 
nież w m. Etowah w stanie Tennessee, jest 
dwóch dężko rannych.

sUerncy popierają tassuptolr?
Gaydy na prez. Czechosłowacji

Prąga. Podjęta obecnie przez stron 
nictwa skrajne prawicowe akqa reba 
bilitacji gen. Gaydy po 11*tu latacb, 
której celem jest oczyszczenie gen. 
Gaydy z zarzutów, stawianych mu 
ongi, musi mieć zapewne swe żaku* 
lisowe cele.

Pogłoski mówią, że gen. Gayda, 
|iko gorący zwolennik Idei totalnoś* 
c. i autorytatywnego rządu i cieszący 
się z tych względów sympatiami Ber 
lina, wysunięty ma być, jako kaodv* 
dat na prezydenta republiki, nie w 
wyborach obecnvch, lecz w wyborach 
później szych, które miały sie odbyć 
w kilka miesięcy po zatwierdzeniu no 
wej konstytucji.

Są to oczywiście tylko D C głoski,

lecz wobec tego, że Berlin chętn.e wi 
dział by gen. Gaydę na czele zaprzy
jaźnionej Republiki Czechosłowae* 
kiej, a życzenia Berlina są dziś w Pr? 
dze chętnie wysłuchiwane, pogłoski 
te mogą przybrać formy realne.

by w Ekwadorze
wybuchnie rewolucja

Buyaqu.il W  zv> iązku z wyborana 
nowego prezydenta republiki Ekwa* 
doru, doszło do nń-bywał ego Incyden 
tu politycznego. Dotychczasowy pre 
zydent Borrer wstrzymuje sie ze zło* 
żeniem urzędu. Kraża pogłoski, iż nie 
bawem wybuchnie rewolucja.

•Sio. Reynaud nFZjgntoeuje
„  iN n  r^ d n d zen fa"

Paryż. Minister finanoów Paul Reynaud 
oświadczył dziś prasie iż wspólnie z ptem. 
Daladiterem zakończył ostatecznie 5*dnio* 
v'ą prace nad utrwaleniem wszechstronne* 
eo bilansu francuskiej sytuacji finansowej, 
ostateczne redagowanie tekstu „planów o* 
diodzrnia" które gotowe będą najdalej w 
nadchodzący piątek. Dnia następnego rano 
plan przedstawiony będzie radzie minisJ 
*>ów przy czym premier i minister finau* 
sów przez radio zapoznają społec:;eństv c 
: powziętymi decyzjami.

We wtorek 8 listopada upłynęło pięć 
dni — termin jakiego zaządał minister fi* 
nansów Paul Reynaud dla opracowania bi 
Ja.nsu sytuacji finansowej j gospodarczej, 
zapowiedziane na dzień dzisiejszy posie* 
1~cnie rady gabinetowej na której rząd 
przystąpić miał do dyskusji nad propozy* 
cjamii finansowymi ministra skarbu, zosta
ło jednak odwołane. Celem uniknięcia nie 
dyskrecji, iakie zazwyczaj nrzedostaji się 
do prasy po obradach rządu posiedzenie 
■idy gabinetowej zostało zastąpione szere* 
‘ m  konferencji jakie kolejno min. Rey* 

r>aud będzie odbywał z zainteresowanymi 
'nistrami gospodirczymi. Konferencje te 

•mmknie ostatecznie rozmowa z premierem 
'-hadjer. po czym w sobotę nastąpi pasie 

ctzenie rady gabinetowej i rady ministrów 
Jem ostatecznego ratyEkowaina opraco* 

w; nych już całkowicie dekretów gospadar 
cr ych.

Jak informują z kół zbliżonych do mini* 
rterstwa finansów plan Reynaud - - Dala* 

-  opracowany będzie na okres dwuletni, 
-‘cle elementów zaczerpnięto z programu 

"-.spodarki orientowanej** przedstawionej 
•aa kongresie radykałów w Marsylii przez 
ministra handlu p- Gentina. 2  dziedziny so 
cjalnej najdonioślejszym zdarzeniem będzie 
podniesienie godzin pracy w tygodniu do 

•ciu oraz nowe sformuł*wanie tzw. stru 
'u strajkowego.

Oczekuje się też szeregu raiządzeń defla 
cyj-iych m. ia  obniżki wszelkich stóp dys 
' antów i procentów od kapitału. Dwuletni

" ’:k tcr planu wymagać będzfe oczv.viś* 
zapewnienia rządów, pewne j stałości, 

W  tym też kierunku pójść mair następne 
wysiłk" p’ em. Drladiera na terenie parła*
“'-'ntzruyrti.

Żądania włoskie
pod adresem Francji

Londyn. Według korespondenta dvpiom. 
„Evenmgstandard“, główny warunek Wioch 
do porozumienia z Francją polega na nas* 
tępujących żądaniach: Włochy żądać mają 
przekształcenia towarzystwa Kanału Sues* 
kiego ze spółki prowadzonej obecnie dla 
zysku akcjonariuszów i grupy dyrektorów 
na koiporację użyteczności publicznej. Te* 
go rodzaju zmiana charakteru tow. posłuży 
Kowiem interesom handlu nile tylko włoskie 
go, ale również międzynar. Włoi hv żadać 
mają również, aby cały system opłat kanat 
łowych uległ rewizji. Dalsze żądanie Wioch 
dotyczyć ma ostatecznego załatwienia spra* 
wy kolei, biegnącej z Ażibuti do Addis* 
A beby , a mianowicie zdaniem — do*ychcza 
sowycb wprost utrudnia należyty rozwój 
posiadłości włoskich w Afryce, przebudo* 
wana została na ważną magistral*;, zdolną 
do przewożenia pasażerów j towarów w ta* 
kich rozmiarach, które uczyniły-by zadość 
wymogom kolonii włoskiej.

O. Z N: zabiega
o inteligencję

Agencja ASI informują, zc .sen. 
Swarczyński zatwierdził statut no* 
wej oógani- acji w ramach O ZN , a 
mianowicie „Stov/-arzvszenie InteH* 
gencji z W yższym Wykształceniem  
przy Obozie Zjednoczenia N,środo- 
wego“.

Stowarzyszenie to, któregc organi 
zacją zaim.U] się dr. Tadeus” (,’ieś* 
lak, ma ambicje odegrania dużej roi. 
w pracach teoretycznych O. Z. N.
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Czwartek .Andrzeja

LISTOPAD

10
czw artek

T  e ® t r
Z TEA TRU  At. im. J. SŁO W ACKIEGO

Dziś w czwartek „Balladyna'' ]. Slowac. 
kiego w inscenizacji dyl-. K. Frycza. Przed 
sawierya „Balladyny" rozpoczynają sit 
.u-nktualme o godz. 20„tej. Z rozpoczęciem 
każdego obrazu drzwti na widownię będą 
zamknięte. Po przedstawieniu „Ballady nv“ 
S, czekiwać tbędą na publiczność wozy tram 

jjow e.
Uroczyste przedstawienie w dniu Święta 

Mi;.podległości na którym dana będzie 
„Gi iązka rozmarynu" Zygmunta Nowako 

' ego w opracowaniu scenicznym autora 
dane będzie jutro w piątek wieczorem. 
Przedstawienie poprzedzlj przemówienie 
e k v . Bolesława Pochmarskiego.

Plan przedstawień Czwartek 10. 11. „Ba 
Hadyna"; Piątek 11. 11. popol. „Stary mąż" 
łńc-cz. „Gałązka rozmarynu;" Sobota ?2. 11 

-rnTanin z Bejruthu".

S-tiw
A.DKŁA: Zdradziecki wąwóz 
A P d .a  Rail.nl 
P K 0M IE N : Robin Hood

STELLA Skłamałam

SZ TU K A : Marnotrawna córka.

H C IE C F A  Więzienie bez krat 
W A N D A : Paweł i Gaweł 
ATLAN TIC Lokaj jaśnie pan:' i Marco 
LOPP Mi łość i łzy kobiety 
-“CALA AL delia

Repertuar Ism radomslsicii
APOLLO: óvpg żona Sinobrodego 

L u d zie  va n -głą  
ADPIA: Paweł i O - w l  
GZARY: Indyjski giobuwj.c

giiiutestry przemyslsie
APOLLO Marco Polo 
CAS1N O Cyganka 

i U ZA Ofiary wielkiego miasta 
O LIM PIA Profesor Wilczur 
r'O TO PLA STIKO N  Spotkanie Hitlera 

Muoóoluum •

Komunikaty
Uroczystości sztandarowe Związku Zy 

dów Uczestników Walk «, N iepodległość 
Polski We czwaterk dnia 10 kstopadi br
0 godz. 19.30 odbędzie się w Związku Zy 
dów Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski Rynek gł. 12. 11. p. podniosła uro?

>tość poświęcenia sztandaru Oduzuloi 
w i-g o .

Zraząd Oddziału Związku Leg. Pol. w 
Krakowie zawiadamia swych czł.ir ków że 
w d r'u  10 bm o godz. 17.30 zbiórka óbo 
wiązkowo wszystkich w Rynku Głównym 
obok Sukiennic od strony ul. Szewskiej o 
raz w dniu 11 bm o gooz. 10.30 — u wy? 
lotu ul. Pawiej w kierunku ul Gasztowci-

— « C b —
O gólno—żydowska akademia.

Dla uczczenia 20»lecia Niepodległości Pa 
ństwa Polskiego odbędzie się w piątek dnia 
II bm. o godz. 13?tej w sali Kinoteatru 
Atlantic Stradom 15 Ogólno żydowska A*
1 zdrada urządzona staraniem Gminy Wyz 
•v.rtłOWej żydowskiej i Oddziału k rako w?

go Związku Żydów Uczestników Walk 
o Niepodległość Polski. Wstęp wolny.

Z frontu w b crcseac do jąmorządu

Kraków będzie wybiera!
w 10. okręgach

Nareszcie ujawniono szczegółowy 
podział Krakowa na okręgi. Będzie 
ich w odróżnieniu do wyborów z 
1933 r. 10, zamiast 11. Głosowanie 
odbędzie się w 88 obwodach. Każdy 
okręg wybierać będzie 6—8 radnych. 
Kto się bliżej wgłębi w tak zwaną 
geometrię wyborczą dojdzie do prze 
konania że przydział poszczególnych 
ulic do danych okręgów został doko 
nany w sposób planowy, obliczony 
na pewne upatrzone zdobycze. Jest 
przeoio ustawowy, któi y wyraźnie 
określa, że okręgi w/borcze powiną 
ny tworzyć całość terytorialną, gwa 
rantującą ciągłość. Niie można tv/o? 
rzyć okręgu z ulic, Dołożonych w ró 
żnych dzielnicach miasta. T ymcza
sem naliczyliśmy się dtuo przykre * 
dów na to, że tę zasadę ciągłości na* 
ruszono w sposób całkiem widoczny 
Jak należy sobie wytłumaczyć, że 
dwa domy Nr. 18 i 19 ulicy Adrze? 
ja Potockiego należą do okręgu V II 
a reszta do okręgu I?  Czym sie ki '? 
towano? Dlaczego całej ulicy nie 
przydzielono do jednego okręgu? 
Albo takie kuriosum: domy Nr. 3— 
11 i 8*14 jednej ulicy należa do jed 
nego okręgu a pozostałe domy tej 
sanie1 ulicy, do innego okręgu. Ot, 
powykrajano soNe pewne domy, »u 
nełnie chaotycznie 1 poprzydzielano 
je ao okręgów, nie połączonych z so 
bą całością terytoiialną. Najbardziej 
pokiereszowano dzielnicę V II i VIII 

raz IX . Dawniej Podgó’ze stanowi 
lo iecną całośc, dzisia przepołowić 
no go. W  tych warunkach mogą 

«’ść niesłychane skomplikowane rze
czy. Niemal każdy dom będzie mu? 
siał uważać na to, gdzie ma głosować.

Na tym przykładzie najlepiej spra 
wdza się słuszna zasada, by miasto 
stanowiło jeden okręg wyborczy. In 
r.a geometria wyborcza, a wię: taka, 
jakiej świadkiem jesteśmy obecnie w 
Kraków ie, krzywdzi przede wszyst? 
kim robotników i pracowników umy 
słowych, zamieszkujących w różnych 
punktach miasta. Utrudnia się sku? 
pienie większych ilości głosów pra?

N §  M g g M B & j f l Ł  f o r u k y
Przy ul. Bosackiej spalił się drewniany 
-ak w którym urządzana była iryzjernia 

Józefa Bacy, zam. przy ul. Topolowej 38. 
_ez spalenie baraku Baca poniósł rzko? 

na 3000 zł. Wezwana straż pożarna o~ 
gień ugasiła, Pożar powstał prawdop- -dob 
n c  wskutek pozostawienia w piecu żelaz? 
"yaa opnia na noc. Wypadku w ludziach 

było
a a *

Adamcywi Pituli zam. przy ul. Brackiej 
skradziono rower wartości 80 zl. p oz os ta? 
v. iony chwilowo bez opieki przy ul. Brac
kiej 6.

•

Organa PP (zatrzymały Stefanię Bujak 
lat 27 bez stałego miejsca zamieszkania 
zajęcia za porzucenie dziecka na ul’cy Sna 
dom w dniu 24. 10. br

* * *

Kazimierz Batko zam. w Łagiewnikach 
został napadnięty przez nieznanych osoh? 
ników gdy wracał w nocy do domu. Otrzy 
n ał ciii trzy rany klóte w plecy. Przewie; 
ziono go do szpitala.

•
Z wozu P-otra Dulskicgo rolnika zam. w 

Łagiewnikach nieznani; sprawcy skradli pła 
chtę nieprzemakalną wartości 60 zł.

cowniczych na kandydatów socjalis 
tycznych i demokratycznych Czy je 
dnak misiem.e przemyślany plan po 
działu Krakowa na takie okręgi przy 
niesie spodziewane efekty tym kio? 
rzy zainteresowani są w takim ego 
rozparcelowaniu, zale eć będzie w 
dużej n ‘erze także od wyborców sa?

mych. Włośnie te trudności powin*- 
ny skupić i  skonsolidować cały obóz 
demokratyczny w Krakowie około 
przeforsowania jak największej iloś 
ci radnych z tego obozu c*o Rady 
Miejskiej, Wierzymy, że tak się stad
nie faktycznie.
V - *  . W ic z .

Zastrzelił muzykanta
bo nie chciał grać

Przed Sądem Okr. w Krakowie sta 
nął Henryk Gocal robotnik z Crod? 
kowic pow, Bochnia oskarżony o za 
bó|Stwo.

Dnia 19. V I. b. r. we wsi Grod? 
kowice pow. Bochnia odbywała się 
zabawa taneczna. M ;ędzy bawiącymi 
się Gocalem Henrykiem a W ladysła 
wem Fraczkiem powstała sprzeczka, 
gdyż Gocal chciał, żeby nuzyka gra 
ła brz- przerwy na co nie chciał su- 
zgodzić Fraczek. Awanturujący prze

nieśl się na podwórze, gdzie Fraczek 
zaczął bić Gocala. C iocal skrył się 
wówczas za płot. Po pewnym czasie 
gdy muzykanci opuszczali mieszkanie 
strzelił do nich z dubeltówki nabitej 
śrutem i trafił Andrzeja Fiama mu? 
zykanta kładac go trupem na miejs? 
cu. Sąd skazał Gocala na 3 lata wię 

hienia. Riozprawę powadził s. o. v i? 
ceprezes Nowosielski, osk. prok. Ry  
bakiewicz.

—  o O o  —

fil hłńtif jtamali iwasj pęHę
Sąd Okr. w Krakowie rozpatrywał 

sprawę Franciszka Krzyżaka górni? 
ka lat 41 zam. w Sierczy koło Wie? 
liczki oraz jego żony Julii. A kt o"? 
karżenia zarzucał im, że w dniu 20 
lipca b. f. podczas sprzeczki z krew? 
ną Zofią Kaczor, wynikłej na tle po 
rachunków osobistych pobili ją do?

tkliwie oraz złamali jej lewa rękę.
Sąd skazał Krzyżaka na 7 miesię

cy więzienia, zaś Krzyżakową na 6 
miesięcy, zawieszaiąc wykonanie ka 
ry na lat 4. Przewodniczył s. o, ur 
BobilewAz, oskarż, prok. Męczyński, 
bronił ad w. dr. Sterberg.

—»O o—

Sąd Apelacyjny w Krakowie roz? 
patr\wał sprawę szajki prz.em.vtni? 
ków pieprzu, która działała w latach 

, 1936— 37 na terenie pow. nowutars? 
kiego. Głównymi „asami “ przemytu 
pieprzu z Czechosłowacji byii miesz? 
kańcy Czarnego Dunajca Stanisław 
Harb it i .Aleksander Kantor. Sprze 
dawali oni przemycany pieprz kup? 
com ki akowskim w czem im walnie 
pomagał szofer Wilhelm Leśniak 
, Sad okr. w Nowym Sączu zasa? 
dził dziewięciu oskarżonych a uwol? 
nił tylko Kantora. Sąd Apel. obniżył

Wysokie grzywny
dla przemytników pieprzu

karę Szaflarskiemu i Leśniakowi z 
grzywny 5850 zł. na 3900 zł. Mechel 
Schiff został uniewinniony.

taika Zagłębia Nafta waga
Zn w iM i szyb [u hrm m  Prany

Przed Sądem odpowiadał onegdaj 2ó;lei 
Onufry Tuszyja z Borysławia oskarżo? 
o to ie  gdy nie otrzymał w Funduszu 

w Borysławiu kartę polecającej do 
--acy przy regulacji Tyśmiemcy zaczął rzu. 
cać kamienimi, cegłami w okna gmachu 
Funduszu Pracy wybjając 4 szyby. W  wy 

iku rozprawy sędzfila skazał go na 1 nue 
s:ac aresztu.

RyhoIcjEBie peetąga
w  Radzisziwie

Dziś w godzinach rannych na 
stacji kolejowej w Radziszowie 
przy przetaczaniu, wykoleiły się 
trzy wagony towarowe, które za
tarasowały tor, to było powodem 
opóźnienia p o s ą g u  krakowskiego.

OD WYDAWNICTWA!
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

Franciszkowi Gajowi zam. w Borku Fa« 
-kim skradziono rower wartości lOO zl. 

Pozostawiony bez opiłek w s.eni domu przy 
ul. Długiej.

Przy ul. Sebastiana 1 I® w jednym z mie 
szkań uległ zatruciu gazem świetlnym Alek 
■jnnder Wettstein lat 84 kupiec.

Dzięki natychmiastowej pomocy lekars? 
'•-;ej udało Się Wettstema uratować. ?:> u? 
dzieleniu mu pierwszej pomocy lekarskiej 
został przewieziony do szpfitala.

• *  *

Jan Tomana rolnik spod Krakowa ska? 
zany. został ubiegłego roku na rok więcie* 
niu za puszczanie w obieg fałszywych nie? 
między Ponieważ Sąd Najwyższy wyrok u 
chylił odbyła się we środę ponowna rozpra 
wa przed. Sądem Okręgowym który rów? 
nież skazał Tomanę na rok więzienia.
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Rocznik • ooiittfczn# i gospodarczy?

P .A .T  z a p o r ip ś a ł  ż e .is tn ie je  Z *N .P .
Polska Ajencja Telegraficzna wy

dała obszerny informator za rok  
1938 ot. „Rocznik Polityczny i G o s 
podarczy”. Na 1230 stronicach przed
stawiono ustrój naszego Państwa,  
samorząd,  życie religijne, oświatę i 
kulturę,  życie gospodarcze,  sprawy  
społeczne, sport,  państwa obce.

Rocznik zawiera kopalnię mfor- 
macji z różnych dziedzin życia. Od  
tego rodzaju wydawnictw, a tym-  
bardziej podejmowanych przez 
P A T ,  wymaga się obiektywizmu i 
bezstronności w ujmowaniu różnych  
spraw i ukazywaniu nas<egó' życia.

Ty m cz ase m  „Rocznik" posiada  
charakter wyDitme jednostronny.  
Nie będziemy mówili o jednostron
n y m  przedstawieniu naszego życia  
poli tycznego,  gdyż to uczynioijo w 
prasie, tutaj c h c e m y  zwrócić uwagę  
na jednostronność'  w przedstaw ie- 
niu oświaty i kul tury  oraz ruchu  
zawodowego.

Opracowanie stowarzyszeń spo- 
iecz.no-kulturalnych ma charakter  
wybitnie jednostronny,  gdyż w 
p teiwszvm rzędzie przedstawiono  
w n m organizacje oświatowe sta
rego typu (katolickie, reakcyjne),  
pomijając cały szereg organ.zacji,  
mających duży zasięg oddziaływa
nia. Pominięto w „Roczniku” takie 
organizacje chłopskie jak „Siew” i 
„ W i c i ”, "Instytut Kultury i Oświa
ty im. Staszica, lustytut Ośwdaty 
Dorosłych.  A już zdziwienie wywo  
łuje pominięcie potężnej organiza
cji Związku Nauczycielstwa Pol
skiego a reklamowanie natomiast  
maleńkiego Stowarzyszenia Chrze-

cijarisko Narodowego Nauczyciel
s twa Szkół Powszechnych.

Ruch ta w c d o w y  stanowi dziś po
tężną siłę społeczną a tvrnczasem 
poświęcono mu niespełna dwie 
stromczki w potężnym wydawnic
twie. Pominięto w nim np, Central  
na Komisję Porozumiewawczą  
Związków Pracowników' Państwo

wych, Samorządowych i P r y w a t 
nych. natomiast  podano organizacje  
nieznane szerszemu ogółowi spo
łeczeństwa.

Doceniamy najzupełmej potrzebę  
tego rodzaju wydawnictw,  jednak 
pracmeirię, aby zaw arte w nim 
materiały były wchechstronne i o- 
obiekty wne.

Fuli DM31 l  i i?
Kilka lat temu fiesty la się po

pularnością piosenka, śpiewana przez 
Mauiice Cheyaliera „Pod ciacham.  
P a r y ż a ”. Kto wie, czy w niezadłu- 
gim czasie nie zdobędzie większej  
popularności piosenka, która dotrze 
na kontynent z tamtej strony ka
nału L a  Manche pt. „Pod dachem 
L o n dy nu ”-

Nowocz.esny „dach Lo ndy nu” za- 
bezpieczny pono stolicę przed n a
jazdem lotniczym. Przezorni Angli
cy, lubiący swoj „bonie”, a jeszcze  
bardziej ceniący bezpieczeństwo,  
pamiętają o tym, że z nad granicy 
niemieckiej do stolicy imperium 
jest niewiele ponad 400.  khn. Na 
wypadek gtożącego ataku lotnicze
go nad stolicą znajdzie się „dachj‘ ; 
którego filary będzie tworzyć około 
1000 balonów na uwięzi, znajdują
cych się na wysokości ponad 6000  
mtr,  rolę wdązań zaś spełniać bę
dzie misternie splątana sieć stalo
wych drutów'. W  razie potrzeby  
dach w krótkim czasie zmieni s'ę 
na ścianę o szerokość 30 kim, któ

rej nieprzyjacielski pilot nie będzie 
w' stanie sforsować., .

W yso koś ć ,  laką może osiągnąć  
bombowiec, z pełnym obciążeniem,  
jest  w dużym stopniu ogrumczoua.  
Wy starcz} ’ więc do tej wysokości  
wznieść siatkę drucianą, aby sam o
lot mający około 20 metr.ó w rozpię
tości, dotknął drutów i niesławnie 
zakończył żywot.  Naw/et, jeśli samo
lot mepi zyiaoielski. zdoła przelecieć 
ponad siecią, napotka vy górze pot’; 
ścigowe eskadry angielskie.

Budowa w ciągu około kwadran
sa „dachu” drucianego nad Lond y
nem ma uchronić miasto przed 
„nurkowym” systemu bombard owa 
nia, polegającym na tym,  że bom
bowiec nieprzyjacielski, znalazłszy 
się poza zasięgiem dział przeciw
lotniczych opuszcza się z menacka  
lotem , żnurkowym” nad miasto.  
Otóż lot taki zakończy się niepo
wodzeniem na skutek rozpiętej gę 
sto na przestrzeni również ok. 30 
kim. sieci drutu stalowego przymo
cowanego do uwiązanych balonów.

Angielska opinia obiecuje sobie 
■wiele pp tym systemie obrony.  
Władze wojskow e. pośpiesznie D:rzy- 
gotowu^ą wszelkie szczegóły,  zwią
zane /. budową „-dachu” czy „ścia
n y ” pi zeciw lotniczej. Takłady mo 
torowe produkują , s e f d  samocho
dów'-platform, które będą p r z e w o 
zić balony na. mi ejsce .  Doczepki do 
samochodów' z a w  krap będą cylin
dry, nanełnione ‘£V/.em. ‘som panie 
satuofchoduwe. rozmieszczone nod 
Londynem,  ocze ki w ać t będą-, w sta
łym pogojtowiu ro^kazow z centrali.  
Całkowity eżas djdt startu Simrecbo
dów-platform ,q o  momentu .rozpię
cia drucianego ,,dachu” wyniesie 
nie w i e c e j ,  niż 3 0  minut.

Iomó;!ctn "30;fcFse

Nowy Jork. W  stolicjr republiki 
poł. amerykańskiej Peru,  w Lunie,  
odbył się nierwify kongfes pana,  
meiykauski d i a . s o r a u  lotniczych- 
na któr ym  póiuszPUo między inny, 
mi zagadnienie roz/wijającego się 
coraz szybciej 'lotnictwa sanitarnego  
Kongres  powziął rezolucję, doma
gającą się oficjalnegoLyprowadzenia  
lotnictwa sanitarnego dó lotnictwa 
wojskowego i turystyczngo- we  
wszystkich, państwaih a m er yk ań 
skich. “ Rząd urugwajski wziął na 
s :ebie zobowiązanie zwołania jesz
cze przed 1 stycznia 1939 roku kon
ferencji panamerykańskiej poświę
conej wyłącznie zagadnieniu lotnic
twa samtarnegri;  w konferencji tej  
wezmą udział delegaci rządowd 
wszystkich państw amerykańskich.

Wssse K.
W & J 7 2 7
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Bibliotekarz udręczony
„To nic, że wtłoczono ]e w czarne uni* 

formy..."

Nareszcie minuta przerwy. Mrużę leniu 
wie powieki i pororzez siatkę rzęs spoglądam 
na elektryczną żarówkę. Miłe zajęcie. Z lam 
py tryskają snopy światła, strzały ogniste 
rozstrzępione, pierzaste Mała żarówka za* 
mienlia się w kometę, jarzącą czterema pita 
rzastymi miotłami.

Piec zionę gorącem. Z  piakatu, zawieszo 
nego na śaianie, spogląda szlachcic wąsaty, 
w kontuszu. z gębą, jak wypalona cegła. 
Leniwie lezie pa stole mucha. Ta z  ostat* 
nich.

W  głębi na półkach w zwartym szeregu 
stoją książki. Nliiby to zgodne, zerane i zdy 
scyplinowane skoszarowane wbite w czarne 
uniformy,, ale serca biją, stronice tętn:ą ży 
ciem i krwią. Niezadługo porwą s»’ę za ba* 
ry i zaczna wzajemnie spychać się z piętro* 
wych półek.

Dziś jeszcze są mi posłuszne i dlatego 
spoglądam na nie okiem władcy. Niechby 
tak która spróbowała zbuntować się, czmy 
chnąć i nie wrócić 1

Choćby nlie wiem jak tęskniła taKa pocz 
ciwa książezyna babci Rodziewiczówny, ma 
mci Iłłakowiczówny i  wnuczka Bąka do- 
wierszyków księdza Baki, na nic to się nlie 
przyda Niech spróbuje przeskoczyć tysiąc 
numerków £ stanąć obok tworów wielkiego 
protoplasty, Zaraz stłumię bunt: przejrzę 
kartoteki, metryki, katalogi... Marsz na 
miejsce!

Oibjąłem wzrokiem czarne tomiki, jak pa 
sterz miłujący trzodę wierną.

-,Mój syn lubi kobiety, ale on nie lubi!, 
gdy kobłery piszą*."

— Dr'eA dobry!
— Witam panną, pani będzie łaskawa 

spocząć... numet 312... oani mecenasowa 
Sarenka...

— Proszę pana, tu są dwie książki. Mo* 
że pan coś nowego zatrzymał dla mnie? 
Te dwie były nieszczególne. Syn mój pra* 
cuje w fabryce, jako inżynier. Pan o tvm 
wie. On jest zmęczony. Ze starych rzeczy 
nie chcę: on wszystko zna, on czyta wszyst 
kie pisma... Bardzo oczytany.

Sacharynowy uśmliech wypełzł na obwi* 
słe policzki. Z rozchylonych warg wyjrzą* 
ly opancerzone plait} ną szczątki czarnego 
uzębienia.

— Mjoże jest coś nowego? Nigdy niema 
nowośdi. Ach, co mi pan d aje? „Chleb i 
chimera" — nie to nie nadaje się. ,,Hordu< 
bal“ — mój syn tego nie lubi. „Pamiętniki 
chłopów”, „Cynk" — Nie, nie! Coś lżej* 
szego dla odpoczynku.

Krótkie tłuste palce wymanikurowane na 
czerwono szybko, lubłeżnie przesuwają sit 
po lśniących kartkach. Małe oczka, obra* 
mowane workowatą oprawą powiek, szyb* 
ko ślizgają się po rozwartych stronicach, 
stronica pierwsza... siedemdziesiąta... ostat* 
nia

— Ona umiera? Nie, to niedobre za* 
kończenie. SzempLińska? Nie — mój syn 
kobiet nie lubi. Krzywicka? — Też nie— 
kobieta.

M ój syn lub® kobiety, ale me lubi, gdy 
kobiety piszą — dodaje mecenasowa Saren 
ka w formie wyjaśnienia

— 0*ry*gi*nal*ne... — cedzę przez zaciś 
nięte zęby. Próbuje uśmiechnąć się, ale ja* 
koś mi się to nie udaje. Mila czytelniczka, 
spojrzawszy na mnie, odkłada szybko na 
bok przeglądaną książkę. Grube, poobrą* 
ibywane palce z krwawymi, plamarru ustają 
w ruchu.

Może pan da poprostu coś z Wallacc'a.
— Wallace, owszem w tej chwili: ,Bo< 

sambo”, ,Drzw; o stu -amkach", „Związek 
żaby”.

— Niech będzie „Związel żaby" — re*

choce slowuczym głosikiem moja rozmów* 
czyni.

— Ale przedtem pan pozwoli, żc ja  za* 
dzwonię. Ja  jeszcze naradzę się z synem. 
T o  w sprawie książek. Telefon nic me bę* 
dzie kosztował, prawdą?

— N ic!
Nareszcie wyszła Wstałem z krzesła. Za 

toczyłem się, jak pacjent po opuszczeniu 
fotelu dentysty.

„Zmory, Zmory 11!“

W tłoczyła się jejmość tłusta, zażywna, 
solidna Z hukiem odsunęła krzesło, wgra* 
molila na stół i sapiąc oddechem kowals* 
kiego miechu rozpoczęła, rozklekotan ym 
głosem:

— Panie na miłość boską prędzej, bo 
strasznie się spieszę: tramwajem dc Gdań* 
skiego dworca, potem jeszcze koleją pól 
godziny i do dworu końmi drugie iyle Mo 
że coś społecznego? Spasowski? Nie, nie, 
broń Boże!

— A może ,Zmory" Zegadłowicza?
„Zmory"... Ja , ja  wiem... (Tu coś moją

panią coś na chwilę zatkało) — .. ja wiem 
— zapiała ze wzmożoną siłą — że są ka* 
łuże, ale ja, mój panie, czuję wstręt przed 
nurzaniem się w błocie! Ja, ja., ja  jestem 
chowana W innej atmosferze...

A  może jest książka o twórczości Ro» 
driewiczówny i „Cichy D on” Lwa Tołsto* 
ja ?

— Szołochow??
Możliwe, możliwe, któregoś z tych. Ktoś 

mówił, że „Cichy D on” czyta się, jak  „Try 
logię” Sienkicw1 cza...

„...i znowu wierzę, że w duszach ludzkich 
Jest słońce..."

Pukanie do drzwi', Wchodzi mała, ch:t* 
da osóbka Z pod w^szarzałego beretu o* 
padają na czoło lniane kędziory. Na sza* 
rej, zmęczonej twarzy goreją głęboko osa* 
dzone oczy.

>— Chciałabym się zaabonować.

•>-

— Proszę bardzo, pani będzie łaskawa 
przejrzeć katalogi.

— „Przepióreczkę Żeromskiego dosta* 
nę?

— Jest.

— A , to świetnie. Nigdy nie widziałam 
„Frzepióreczki” na scenie. Od trzech lat je 
stem nauczycielką na wsi. W  Warszawi- za 
ten czas byłam dwa razy i jeden raz w te* 
atrze. Ale wtedy grano co innego.

Uśmiechnęła się kącikami bladych ust, 
ale oczy były smutne.

— Lubi pani Zeri mskiego?

— Bardzo. W ie pan, kiedy myślę, że 
cały świat podły, że żyć nie warto -- bierę 
Żeromskiego... i znowu wierzę, że w du* 
szach ludzkich jest słońce. Lżej robie się 
tak jakoś smutno, ale me beznadziejnie.

I to dz,wne. że się z n!im wcale, ale to 
wcale nie zgadzam Coś, jak z rodzicami, 
których kochamy, którzy są nam tacy dro* 
dzy i bliscy, choć innym, swoim własnym 
wzrokiem, patrzymy na świat i na życie.

W  twórczości Zerom: kiego znajduję to, 
co Przcłęcki w oczach... ale to takie bez 
sensu...

— J llaczego? Niech pani mówi...
Weszło dwóch panów w towarzystwie

eleganckiej damy z wypchanym pieskiem. 
Rozmowa urwała się. Pośpiesznie zanofo* 
w ałem nu m f' książki

— Będę zmieniała tylko raz na dwa ty* 
godniie. Przez znajomego handlarza; przy* 
jeżdżą do Warszawy po zakupy

— Dobrze
— Dowidzenia — uśmiechnęła się, wy* 

ciągając na pożegnanie twardą, spracowa* 
ną dłoń.

W e drzwiach mignęły pukle jasnych wio 
sów

Pośpiesznie zbliżyłem się do wypchane* 
nego pieska, który 'bezmyślnie spoglądał 
przed śiebie wypukłymi galami szklanych 
oczu.

Att*elm



KRAKOWSKI KURIER W IECZO R N Y 7

Biblioteka Polska u Chicago  
jedna  z n a js ta r sz y ch

Biblioteka Związku Naiodowego  
Polskiego w Chicago należy do naj
bogatszych i najstarszy ch księgo 
zbiorów w rc Chicago, liczy z gorą
20.000 dziel j ist ueje lat 47, jest  
więc s tarszą  od miejskiej h.bii- Reki 
publicznej egzystującej zalecie ie od 
lat 42. Równ legie z Biblioteką 
powstaje nowe Al u ze urn Związku 
N. P.,  jak również w .tej. same i sali 
znajduje się czx telnia oblicie zao
patrzona w czasopisma i wydaw
nictwa peiiodi czne, wychodzące w 
A m ery ce,  jak i w Polsce, jeżeli  
jednak tyjodzi o księgozbiory,  to 
istotnie, Związek fc&J. P. ma sit; yzy m 
poszc/yisjjr ; wśtoó dzieł wai teścio
wych w różnych językach znajdu
jemy wiele tzw. , ,oiały ch kruków*,  
tzn. książek rzadkich.

Uprzem ysłowienie  Su detów .
Ag.  „Echo"  podaje :  Prasa  nie

miecka zwraca  uwagę na interesu
jący szczegół- że właściwie .Sudety 
są więcej cprztin \ s.owione niż cale 
A.eracy.  W ar toś ć  nowiem wytwór
czości przemysłowej na obszarach  
Sudetów wynosiła w 1930 r. 4 mi
liardy marek,  równa s.ę co zatym  
2/3 wytwórczości mies.ęcznej w 
tym roku w Niemczech. Połowa  
ludności sudeckiej jest czynna zs- 
wodowo w przemyśle i rzemiośle.  
Nieinmejsze bogactwo przedstawia
ją Sudety iv lasach. Przeszło bo
wiem 1/3 powierz-hm pokryta jest  
lasami. Obejmują, lasymkoio miliona 
hektarów.

I Normy średnie! dochodowości

I w  Rumunii zm niejsza  się 
produkcja nafty

Ag.  „ E c h o ” podaie : Nietylko w 
Polsce spada katastrofalnie wydo
bycie ropy naftowej.  Wydatne  
zronieiszenie daje się zauważ*, ć 
również i na n ewyczerpanych zda 
w’ało by się złożacii lumnnskich.  
•W pierwszym bowiem półroczu  
br. w'ydobycie ropy naftowej w 
Rumunii zmniejszyło się o 320.C00 
tonn w porównaniu z rokiem ubie
głym. Oprócz wyczerpywania sie 
złóż nafto wych, luiuuiisk.e sfery 
przemysłowe stwierdzają jeszcze  
ieduą przyczynę : zmniejszenia tem-

Ministerrtwo Skarbu opracowało  
ostatnio normy średniej dochodo
wości dia poszczególnych branż.  
Koimy te jednak okazały się w wie 
lu wypadkach zoyt wys‘ kie.

Aczkolwjelc normy s: edniei'»»lo- 
cjiodowości maią służyć za podsta
wę wymiaru podatku jedynie jako 
środek ośtateczrĄf, a zmiana nor
my na niekorzyść płatnika jest  
szczególnie utrudniona — to jednak 
wygórowane stawki obciążyć mo
gą mniejsze i średnie przedsiębior- 
stwa nie prow kjlzące ks.ląig- handlo- 
v v c J  To  też zainteresowane sfery 
gospódareze wszczęły usilne stai a- 
nia o obniżkę tych norm dla posz
czególnych branż, szczególnie tymi  
stawkami dotkniętych. Zaznaczyć  
należy, ze ewentualne obniżenie 
stawek może dać korzystne wyni
ki chociażby w postępowaniu otfwc 
ławeżym,  tym bardziej, że w związ 
ku z normami tegoroc  mymi należy 
się sjoodziewa.ć znacznej ilości od
ymiam

Celem przygotowania wystąpie
nia dd odnośnych władz. skarb<>, 
w’ych o rewizję norm, samorząd  
przemysłowp-handlowv oraz więk
sze zrzeszenia gospodarcze mają  
obecnie zebrać i opracować kon-

C Z Y T J M C I E  t t s B Z t & m m -  
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4
joa w-ierceri. W ed łu g urzędowych  
danych, wytwórczość w rumuńskim 
przemyśle naftowym w- ostatnich 

I 2 latach spadła o 24 proc.  wywóz'  
o 40 proc. wzrosło jednak spoży
cie wewmętrzne o i 4 proc.

łle zarabia  ir^ncuska pocy.te?
Francuskie  ministerstwo poczt,  

telegrafów i teiefonów inkasuje 
rocznie około 400 miliardów fran
ków. W  ciągu roku wysyła  się we 
Francji ! .6ÓOO.UOO.OOO listów, 4 mi
liardy pocztów ek, 65 milionów lis
tów? i kart polecony cli oraz 31 mi
lionów przekazów pocztowych.

kretue materiały oparte na danych  
c\ Ir©w'-eh, ilustrujących faktyczna  
zysków ność .dochodowości w po
szczególnych branżach. Te n „dopie 
ro mater.ui c a  podstawę snmorzą-  
duwi „gbspodaiczemu Bjo dokonania 
wsnommanej intern eneji.

ISalMy na marginesie zaznaczyć,

Ośmiu ktay

żc Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Wilnie uznała za celowe zwrócić 
się.dó zrzeszeń gospodarczych swe 
go te eiui c leiri zasięgnięcia opinii,
dotyczącej  t rybu i 
nnrm średniej  
s zł ość.

zasad ustalania
zyskowmości na przy 

-oO o—

ecegty
z Stóosct r»a nsrkofyfci

Few nego dnia do znanej apteki  
mgr.  W a y s a  w Stanisławowie zgło
sił się jakiś kolejarz, który przedło
żył receptę z podpisem rzekomo  
dr. Hrabeinego na morfinę w am-  
pui -:ach.

Recepta ta wzbudziła podejrzenie 
mgr Biłobratiówny, temb; rdziej, ze 
od kilku dni zgłaszano się z recep
tami na morfiyę. Zawołany polic
jant przytrzymał owego kolejarza,  
którym okazał się .przetokowy P K P  
Józel Pi oi juhk.  Przytrzymany* ze
znał, że o kupną,' lekarstwa prosił  
go jakiś osobnik, który? sarn nie 
chciał wejść Uo apteki z powodu 
długu, jaki tam zgei.ągnął. W  dal
szych dochodzeniach okazało się 
że .osobnikiem tym jest Józef Chu-  
dzffdiewicz, b. urzędowy sądowy.

Badany na policji Ch. miał po
dobno wyjaśniły ż-s narkomania je
go jest pozostałością z czasów woj
ny, jalro wynik leczenia w szpitalu 
pó ciężkich ranach. Pomoc w za
spakajaniu nałogu nńał mu rzeko
mo ułatwiać jeden z tut. lekarzy 
przez wystawianie- recept i sprze
dawana;  pantoponu i morfiny z 
własnych zapasów.  Podobno też 
kilku innych lekarzy? miało ułatwiać  
Chudzikiew iczowi zaspokojenie na
łogu, wystawiając recepty na fik
cyjne nazwiska. Niezależnie od tego 
Ch. na.’ wykradzionych lekarzom 
blank ietaeh miał podrabiać recepty.  
Ujawnienie sprawy Ch. doprowa
dziło do wv krycia innej ofiary? nar
komanii p. J. T. ,  która zażywała  
tynkturę opjumową, a w nałóg 
wpadła w* czasie choroby? żołądka.

Pani T .  również n iala otrzymywać  
recepty na fikcyjne nazwiska. Po 
długiem śledztwie, sprawa ta znaj
dzie swój epilog w sądzm, przed, 
którym odpowie 8 lekarzy stanisła
wowskich, którzy pow?odujac sie u- 
cznciem litości dopuścTi sie prze
stępstwa.

B ogacfwa 
Ruso Zakarpackiei

Arbitraż wiedeński załatwił poło 
wicznie sprawę żądań M ęgierskich.  
Znaczna część Rusi Zairarpackiej  
ma nadal pozostać pizy? Czecho-Sło  
wacji. Czesi znów w utrzymaniu  
Ruśi Zakarpackiej przy sobie wiają 
nietylko wyrachowanie polityczne," 
ale i gospodarcze.  Rocznie bowiem 
R i ó  Zakarpacka wywozi zagranicę  
100 tysięcy hektolitrów- wina, war
tości 50 milionów koron, 5 tysię
cy] wagonów? owoców w-artości 25 
miln. koron, drzewa wart™ci  100 
miln. koron, rogatego bydła w ar
tości 35 miln. koron, soli 20 tysięcy  
wagonów?, w ar.ości .500 nuln. koron 
Tytoń znów przynosi 14 miln. do
chodu Ruś Zakarpacka posiada w? ban 
kach czeskich 800 milionów koron.  
Rocznie, procenty od tej sumy wy-  
noszą 32 miln. koron. W  1938 r. 
zapłaciła Ruś  7akarpacka 180 miln. 
koron podatków. Na potrzeby sa
mej Rusi Zakaipackiej  władze eześ 
kie wydały 98.478.080 koron, a na 
swych urzędników i urzędy na Rusi
112.270.000 koron. Olbrzymie prze
strzeni leśne wynoszą 328.084 ha.

LU D W IK . A ftS C H OZJ?

„t>AQN O”
113) POWJESO

Gdy mial wiece inteligencji i ambicji, mc po* 
kazałby się więcej w klubie. Ale Eckermann był pro* 
stakiem, w dodatku niedostatek począł mu doku* 
czac. Orientując się w sytuacji, doszedł do przekona* 
ma, że trzeba zastosować inną metodę prowadzącą 
do celu.

Na drugi dzień przyszedł do stołów, przy kt.5* 
rych siedzieli dawn. kierownicy, chamstwo z czasów? 
wojny, te wygasłe kratery, jego koledzy w pełnym 
jego słowa znaczeniu. Ludzie, odgrywający? przed 
łaty jakąś rolę, byli dzisiaj niczym, nęcLarzam. zv* 
cia i ducha, którzy plątali się jeszcze w filmie, stawali 
innym w drodze, zawadzali na każdym kroku. Lecz 
i tam przyjęto go z pełną rezerwy oziębłością i źle 
ukry?tvm zadowoleniem. Dawniej, nie istnieli om dla 
niego, angażował ich, gdy miał czasem masowe zdję* 
cia. Stanowili tanią statysterię. Cóż chciał teraz od 
nich? Pomocy finansowej? Mimo najlepszych chęci 
nie byli w? stanie mu jej udzielić.

Eckernrann odczuł, że i tu jest na fałszywej dio* 
dze. Zaledwie otrzymał od nich jakąś odpowiedz. 
OdSąkiwano mu coś ood nosem, czego ani nie do* 
słyszał, ani rozumiał. Rozmawiano miedzy sobą igno* 
rując go zupełnie. Miedzy kolegami z zawodu do 
których się zaliczał, uważających się za coś więcej

aniżeli za członków komparserii, był również sam. 
^owoii zaczął tracić grunt pod nogami, z minuty na 
minutę stawał się niepewnie]szy. Nieśmiało rozglądał 
sie na wszystkie strony, oczy szkliły mu się gorącz* 
i,owo, twarz świeciła bladością...

Na sali było gwarno. W  górę unosiła się sze* 
roka chmura dymu z papierosów, uciekając przez 
uchylone okno. Mile pachniał błękitny dymek — — 
U niego pusta papierośnica. Nikt nie zdradzał ochoty 
poczęstowania go. Nawet u kelnera było by trudno
0 kredyt.

Rozpacz poczęła go ogarniać. Skoro nikt do niego 
nie podchodzi, myślał, szkoda tracić czas na próżne 
czekanie, lepiej podejść do nich. W stał z miejsca
1 z uśmiechniętą miną z wyrazem wyższości, począł 
z udaną swobodą wałęsać się między stołami. Pu 
i tam łaskawie kogoś powitał, do kogoś się uśmiech* 
nął... Czuł się jeszcze kierownikiem zdjęć, chwilowo
na urlopie, a l e  — Podobny do muchy osiadłej
na lepie i nie mogącej się więcej wznieść w powie* 
trze, przyczepiał się Eckermann do stołów?, ni stąd, 
ni zowąd starał się wmieszać do rozmowy, a gdy od* 
czuł, że towarzystwo go ignorowało, szedć po chwili 
dalej. Usilnie starał się teraz rzecz tak przedstawić, 
jakby to przucił posadę nie mając ochoty dłużej pra* 
cować z dyrektorem, człowiekiem o zbvt niskiej kuł* 
furze, któremu w ostatni dzień pow ledział prawdę 
w oczy, jak jeszcze nitk. O nową posadę nie potrze* 
buje rię martwić. Ch\ iłowo pertraktuje z trzema fir* 
marni, zą- kilka dni bedzie już miał kontrakt w kie* 
szeni. Rozpocznie z miejsca od dużego filmu, kom* 
parsei ia będzie miała mnóstwo robotv...

Wiedziano, nie było w? tym słowa prawdy,

ale nie przeszkadzano mu w rozpowiadaniu bajeczek, 
gdyz to nikogo nic nie kosztowało.

— Ach, jak się panu powodzi, witał z przesadną 
radością przechodzącego Otwierckiego, już kilka mie* 
sięcy pana nie widziałem, kłamał, chcąc się usprawie* 
dliwić, że go na ostatnie zdjęcia u siebie nie angażo* 
wał, nie było pana w Berlinie?

— Dopiero dzisiaj wróciłem z Paryża. Dwa mie* 
siące byl.im zajęty w GHyphoscope, kpił sobie z niego 
Otwiercki.

! Aaaa... Słyszał pan już o tym, że zerwałem 
kontrakt z firmą „Raffa“?

— Dowiaduję się o tym od pana.
— Za kilka dni podpisuję nowy. o wiele ko* 

rzystniejszy. Roznoczynam zaraz od dużego filmu..
Hm... Otwiercki przybrał wyraz strasznego 

znudzenia, chcąc przez to zaznaczyć, że to, co mu 
Eckermann opowiada, nic a nic go nie interesuje. 
Z miną blazowana trzymał papierosa w ustach, dmu* 
''hal mu impertynencko dymem w twarz, wsunął ręce 
do kieszeni od spodni... No i — spytał — ma mi pan 
jeszcze co do powiedzenia?

— Właściwie — no tak — ja naturalnie będą 
pamiętał — -------

— H m --------------I jeszcze co?
— Ja — widzi pan, noczął Eckermann zazeno* 

wanv — znaiduję sie chwilowo w przykrej sytuacji, 
zrobiłby mi pan wielka przysługę...

Otwiercki patrzył na niego, uśmiechając sie cy* 
niezrie — N ;e rozumiem n co panu chodzi?

j Mąągłby mi pan pozyczyć trochę pieniędzy?
— P*eniędzv?

(Ciaę dalszy nastąpi)
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ODCISK! Hsawa niezawodnie -RlGO" 
50 groszy Drogeria 

S C H A P 5 E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

Zioła lecznicza świeże, najwyższej 
jakości 450 gatunków Poleca naj
taniej Diogeria SchapsetiSOhna 
Kraków, Plac Nowy.

Trnn norweski leczniczy zawiera
jący pod gwarancją 900 między
narodowych jednostek witaminy 
A i 150 międzynarodowych jedno
stek W t a r n in y  O. Polec najtaniej 
Drogeria S i h a p s e n s o h n a ,  
Kraków, Pii-C Nowy.

Uwaga! Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MOntZ, Kraków, 
Stradom 16 (w podworcu).

Części do obciągania guzIKOW, ma
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W y t

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

ił jt y  narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an
gielskich, Dziadoń, Kraków, ul. 
Dłuoa 4, Mickiewicza 41.

F9!Rfi
PilSHŹ 'ilELBHB

D A M S K I E  M Ę S K I E

—  N A J T A N I E J  — 
a n plsz p r z e r o h i s z

M OSŁONI CZ
K raków , Rynek G ł 9. I p.
— (D ogodne v ru nk i) —

Oficerskie buty Z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu
rystyczne, sportowe, Dziadoń, 
Kraków, Długa 4, Mickiewicza 41

8  <ar O S Z f  P R A N I E  K O ŁN IER ZYK A

l e d y n U  tyłk a f c r z B s i t e  ’
Czysz.. ,i nie uorania 3 .50  zł — Sukni 2 z ł.—  

Centrala W OLNICA 8.

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatami według na,nuwszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.5u, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny£mego zakładu

Łóżka polowe żelazne zakupisz, na
prawisz najtaniej tylko w Zakła
dzie tapicerskim S. Alfeuśta- k ra
ków, Węglowa 3 przecznica Kra
kowskiej. Doprowadza stare łóż
ka do pierwotnego stanu.

Najnowsze Modele w swetrachfi pu- 
luwerach, oraz pończochy i try
kotaże, poleca po cenach najniż
szych. Skład Fąbryczny Horowitz 
Grodzka 59.

DOM SWETR&W C sł rawleckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w wielkim wyborze : sw e try ,
dam skse, męskie i dz!ecinn».
Najnowsze modele. Ceny 50% 
zniżone.

Torpeda, Kraków, Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak: „Hiickel, „Habig 
„Goeppert”.

Ubraniozmian zamienia noszoną gar
derobę męską na materiały biel
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie
rzyniecka 11. Telefon 148-62.

Pracownia Krawiecka LOLI EILE Sie
miradzkiego 6 Jumale modelo
we. Wykwintne wykonanie,

Chorzy na przepukliny
Długoletni specjalista M. Laudau 
Kraków, Dietla 44. I. p. W yko
nuje opaski przepuklinowe, różne
go rodzaju suspensoria, Opaski 
po operacji ślepej kiszki. Przyj
muje wszelkie reperacje. Posiada 
liczne podziękowania.

Przyjmujemy szmatki na wyrób 
chodników, kilimów, dywanów — 
Złotego za metr Kraków, Józe
fa 2. Teł. 173-98. Przyjmujemy  
perskie dywany i kilimy do na
prawy.

Pijamy ciepłe bunjourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach naj
niższych. W ytw órnia Affenkraut 
Stradom 15.

Bonjourkl — s z l a f r o k i  własnego 
wyrobu jakoteż z powierzonych 
m ateriałów oraz narciarskie spod
nie męskie, damskie pumpy wy
konuje pierwszorzędnie i najtaniej 
A. jGrunbaum — Kraków, Sebas
tiana 29. m. 9. oficyny — parter.

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

3UL1! STnREJG2vHSKIE3
ŚW. JANA 13. — TEL. 211-92.

Tragiczni finał zabawy
Przed S ądem  Okr. w K rakow ie s ta 

nął P io tr  W ójcik  m ie sz k a n ie : wsi M o 
raw :ca pow. krakowski, osk arżon y  
o z ab ó jstw o  Kazimierza H a b e ra  rów 
nież z M oraw icy.

Onia 11 września b, r. O ch o m  cza  
Straż P o ż a rn a  w  M oraw icy urządziła  
zabawę tan eczn ą . Ja k o  goście  p rzyb y
li rów nież Wójcik i H u b e r .  P o  p ew 
nym  cza  ie podch m ielon e tow arzystw o

w szczęło  awrmiurę, która zamieniła  się 
w krwawią boj :ę. P o d cza s  bójki Piotr  
W ójcik  w yd ob ył sztylet  i p chn ął nim  
w serce K azim ierza H ab era , co  s p o 
w odow ało n aty ch m iasto w ą śm ie rć .  Za  
czyn ten, Wójcik zosta ł  sk azany  na 5  
lat więzienia.

Trybunałow i przew odniczył w ic e 
prezes S. O . dr K r u p iń tb ,  osk. prck .  
0 'ż a n o w s k i ,  bronił adw dr K ohane.

£finu i p. Mo! [ario
Paryż. „Paris soir“ zamieszcza wywiad 

p JoliotsCurie, młodym uczonym fr.mcu 
skim, zięciem p. Curie*Skłodowskicj. P. Jo  
: - t  oświadczył, że jest na drodze prowa* 

'z ą c e j do wynalezienia substancji, która bę 

dzie odpowiadała fizycznym i chemicznym 
-artościom 30 dr. ridu. P. Jo liot zaznaczył, 

r x świecie istn-eje tylko 10 gr. radu. Do 
- -yn.alazku tego ma on dojść dzięki poięż* 

nyrn aparatom, które dają możność osiąg* 
rt ęcią olbrzymiej ilości radoelementów. U*

Chusteczki, do nosa męskie, damskie 
najtańsze źródło. Glejser Kraków, 
Dietla 57. Żądajcie oferty.

Kupuje sprzedaje używane maszy-
Jl/i użądzeuia do wyrobu W O d y  
sodowe], lodów, czekolady, ma
karonów. p r z e t w o r ó w  owoco
wych. Urządzenia dla laboratoriów  
chemicznych, — wszelkich rozlew
ni etc. Cynę angielską, wyroby 
mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nuwo — Otwaaty 
skład Józefa Lesera-M ostow n 3.

Meble nowoczesne najtaniej ku
pisz w firmie F r I S C h Staro
wiślna 35. D o g o d n e  warunki 
spłaty.

NAJNC¥SZE M OJELE KAPE
LUSZY DA 1SKICH PO NISKICH 

CENa CH POLECA

„HANKA"
wł. HANKA R O T H O W A  
I MAPJA MATYSZKIEWHZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Krawat zakupisz najtaniej w spe
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawates“ Kraków, Floriań
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y 
twórnia Hurt Detal. Fachowa na
prawa starych krawatów.

F U T R A  najkorzystniej poleca: j 
Horowitz, Starowiślna 26.

MA T E R A C E ,  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty taDi erskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174 83.

Tapczany, leniwce, fotele, łóżka, 
najnowsze modele, materace, oto
many, łóżka pulowe poleca najta
niej W ytwórnia Mebli Tapicerskich 
„S O L i D I T E" K r a k ó w ,  ul.
S arowiślna 83.

Ondulację t r w a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin wykonuje pierw szoi zędnie 
zł 5 .— Gwarancja 10 miesięczna 
„Milano1* Kraków, Starowiślna 53.

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
przybery poieca; ii. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab
ryczne !

N A U K A

KUPSV SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane W pisy codziennie.

P rzygotow uj z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

Praktyczna znajomość języxów, do
stępna dla każdego! Samouczek 
„Argus“ opracowany, na podsta
wie znakomitej metody Ansona, 
zapewnia jak naigzybsze rezultaty. 
Prospekty wysyła księgarnia Sta
nisława Goldman, Kraków, Pie- 
rackiego 21.

A n ie ls k i, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

Magistra filozofii, rutynowana ko- 
repetytorka udziela lekcji z zakre
su szkół średnich. Zgłoszenia do 
Adm. Krak. Kuriera W iecz, pod 
„Magistra".

czony fran cu sk i uw aża, i e  w y n a l-iiek  ten 
przyczyni się w p ow ażnym  stopniu J o  sku 
tocznego zwalczania raka.

mii
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Onegdaj odbyła się zebranie Ko
mitetu Uczestników Walki o Nie
podległość r. 1918 pod przewod
nictwem Generała Dy w. Bolesława 
Roji, który w pamiętnym dniu 31 
października 1918 r. przejął z rąk 
okupantów austriackich dowództwo 
nad tworzącą się silą zbrojną w 
Małopolsce Zachodniej po Przemyśl 
i na Śląsku. W  nabitej po brzegi 
sali Muzeum Przemysłowego wy
głosił słowo powitalne Generał Roja, 
Następnie przemawiali major Do 
Krzetuski na tem at stanowiskar. 
czynnego współudziału Polakow w 
owym czasie w mundurach żołniei 
rzy austriackich tkwiących, byd- 
wójt gminy Czyżyn Maiinowskdy- 
milicjach, utworzonych w prze 
dzień przewrotu po wsiach powiatu 
kraKowsk'ego, które walnie się 
przyczyniły do uratowania amuni
cji, broni, sprzętu wojennego w ma
gazynach austriackich i rozbrajania 
garnizonu ob. Sosm przedstawiciel 
robotników, pomagających przy roz
brajaniu niemieckich, rusińskich i 
węgierskich oddziałów garnizonu 
krakowskiego, wreszcie prezes or
gan. inwalidów, Dr. Kikiewicz, rzu
cając bardzo ciekawe światło na 
akcję przyspieszenia rozkładu armii, 
austriackiej. Uroczystość zakończono 
powtórzonymi przez obecnych trzy
krotnie gorący mi okrzykami na 
cześć Najjaśiiie szej Rzoczypospoli- 
tej. Mówcom nie szczędzone ser
decznego uznania.
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pisze m maże..
G binet kosmetyki nowoczesnej

,X:SPEC?0 “
D-rowej Dattnerowej abs. Univ.

de B eau te  „CED IB“ w Paryżu
Kraków, ul. Pawia boczna 9. m.4.

zaopatrzony we wszystkie najnowsze aparaty wy
konuje wszelkie zabiegi w zakres kosmetyki 
wchodzące. Tydzień bezpłatnych kompletnych za
biegów od 8. X I-15X I 38. Bezpłatne p( rady stale

O O L O SćE N iA ; Rozmiar strony d ru ku ; W ysokość 410  jm/rn szerokość 370 m/mm P o s ta w ą  obliczenia je s t jeden  m ilim etr, w jednym  lim ie  Strona dzieli się na 4 

f e n y  ogłoszeń w złotych; ! . strona w 1 łam ie za rn/rn zł 1 .25"retrst 1!— VII stron/ zł 1. —  £a tekstem  zł 0 .70  Nadesłane za Im on  w 1 m/m w 1 łam ie zł 0 .75 . Nekrologi w tek ście ! do 8b 

n./n w 1 łam ie zł 2 0 ‘ —, 2 łam ach zł 30.— O głoszen i’ dr b ie  ?za słowo ONO Dla poszukujących orscy w drobnych za słowo 0 -05 . M atrym onialne za słowo drobnych zł u 15. 
Om yłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści o g k sz e n ia , n ie upow ażniają do zwrotu gotów ki, ani też nie zobowiązują A dm inistracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. U zasadnione

lam acje  będą uw zględniane o  ile zostaną w niesione do dni 8-m iu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzym ania rachunku.

■K i Kcd_ku>- odtKwicdzioioy : Uo* =nu»£ Mro_s Drukarnia „LII ERAl !KA“ w Krakowie, PI. Zgody 4


